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Za dwieście lat.
Wisła słusznie uchodzi za królową rzek polskich.
Na całej długości przepływa terytorjnm Rzeczy­

pospolitej, a ze wzglądu na wielkość dorzecza stanowić 
powinna główny trak t wodLy.

Uregulowanie Wisły jest koniecznością nietylko 
ze wzglądu na żeglugą, ale także dla zabezpieczenia 
grantów nadbrzeżnych i wałów ochronnych od zrywania.

Obliczono, źa koszta nowych robót regu- 
li jyjuych na Wiśle od Przemszy do Bałtyku 
długości 941*22 kim wyniosą 590 mil. z!, 
tymczasem w budżecie wstawiono na ten cel 2 mii. zł.

Przy takich dotacjach rocznych roboty regulacyj­
no na Wiśle potrwałyby lat dwieście.

Obwałowanie lewego brzegu W;sły od Przemszy 
uo Bielan ’■ prawego brzegu Wisły od Przemszy do 
Bodzowa przy dotacjach rocznych, wstawionych do 
budżetu, wynoszących 400.000 zł, musiałoby trwać na 
lewym brzegj 51 la f , na prawym brzegu la t  67,

Nie są to żadne fantazje, locz ścisłe obliczenia 
takiego znawcy spraw regulacyjnych, jakim jest sena­
tor inż. Andrzej Kędzior.

Jeśli sią tak rzecz me z królową rzek polsk-cb, 
cóż mówić o jej służebnicach: Rabach, Skawach, Wi­
słokach i t. p. _

Tam na regulacją nie dwieście, ale czterysta lat 
trzeba czekać.

Podobnie jest z fr e p -d  państwcwwmi.
Z 17.225-37 kim drAg ' państwowych przypada 

4.237 71 kim na drogi gruntowe. ^
W budżecie wstawiono na budową 74 kim nowych 

dróg sumą 2,950.000 zł, zatem przy rooznuj dotacji 
3 mil. zł budowa dróg państwowych potrwała­
by 60 lat.

Według obliczeń Nestorowicza, rolnictwo traci 
rozżalę około 400,000.000 zł w złocie z po­
woda złego stanu dróg naszych.

Od czegóż zatem mamy Ministerstwo robót pu­
blicznych ?

Ministerstwo to tłumaczy sią brakiem funduszów.
Budżet Ministerstwa robót publicznych wynosi 

na 1927/28 r. 86,365.243 zł.
Jest to istotnie w stosunku do potrzeb suma bar­

dzo szczupła, tem większy też ciąży na ministerstwie 
obowiązek oszczędnego, celowego użycia powierzonych 
mu funduszów.

Niestety,, za obecnego rządu zapomniano
0 oszczędnościach, we wszystkich minister* 
stwach widzi się wzrost biw.rc.bratyzmu, nie- 
produk: ;wnych wjtfafsó >, grabszczy^nę w bit­
wom, niezmieutanem wydaniu,

Dość wrpomnieć, że do zarządu jednego pad- 
st ffow^go wodociągu na Górnym Śląsku Dowołała 
Ministerstwo robót publicznych 1 dyrektora w V stopniu 
służbowym, 1 zastępcą dyrektora, 1 rachmistrza, 1 po­
mocnika technicznego, 4 biuralistów, 1 woźnego, 1 goń­
ca, razem S*. osób, podczas gdy za czasów nie­
mieckich do zarządu dwóch wodociągow wy 
starczał 1 inżynier, 1 maszynista, 2 biuralistów, 1 rach­
mistrz, 1 goniec — razem 6 osób.

Skąpe są fundusze Ministerstwa robót publicznych
1 dlatego minister CsraczewsM zamiast jednej 
dyrekcji robót publiczych we Lwowie kreował 
trzy , sowa, a jedna nie ma co roDić.

Zupełnie, jakby ktoś na jednych żarnach nie miał 
co mleć, i dlateero trzy nowe zakupił.

Tak w praktyce wygląda sanacja gospodarcza 
obecnego rządu.

Mogą „Przyjaciele" i „Głosy Prawdy" piać hy­
mny pocnwalne na jego cześć i wmawiać w społeczeń­
stwo, że jest lepiej, coraz mniej naiwnych, którzy w tc 
wierzą.
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Stan obecny słusznie określono z trybuny 
se jm o w e!, podczas obrad nad budżetem Ministerstwa 
robót publicznych jaduem słowem:

B a ła g a n ,  bałagan — na k a ż d y m  k r o k u  
b a ła g a n i

Bm^tneJ sle prawdziwe.
J a n  13rodacJłi.

Zamknięcie sesji sejmowej.
Marszalek Sejmu Rataj zwołał posiedzenie Sej­

mu na dzień 22/111 b. r. Na wstępie tego posiedzenia 
zarządził marszałek odczytanie wyroku Sądu marszał­
kowskiego tć sprawie Wojewódzkiego.

Od siebie oświadczył marszałek, że jakkolwiek 
nie została dowiedziona Wojewódzkiemu prawdziwość 
wszystkich zarzutów, to jednak i te fakty, które stwier­
dzono ponad wszelką wątpliwość, są tego rodzaju, źe 
nie dadzą się pogodzić ze stanowiskiem posła, Fakty te 
nic dadzą się podciągnąć pod literę prawa, (t. j. nie 
pociągają z ustalwy u traty mandatu przez Wo jewódz- 
ir.iego) ale poza porządkiem prawnym jest jeszcze 
porządek moralny, który został niewątpliwie narusz© 
ny. Wyrok na Wojewódzkiego i słowa marszałka doty­
czą w znacznej mierze „Wyzwolenia", którego wybi­
tnym członkiem był Wojewódzki i które korzystało 
z funduszów, jakie on pobiera! z oddziału drugiego.

Wyrok ten — to klątwa dla tego sfconnietwa.
Następnie przystąpiono do głosowania nad po­

prawkami Senatu co do budżetu.
Sejm odrzuci! podwyżkę 700.000 zl na urzędy za­

graniczne, podwyżkę 270.000 z! na rokowania między­
narodowe, podwyżkę 500.000 zł na zasiłki dla uczo­
nych i insiytucyj naukowych, podwyżkę podatków bez­
pośrednich o 2V2 mil. zł, oraz zmniejszenie stnny podat­
ku majątkowego również o 2V2 mil. zł.

Natomiast przyjęto podwyżkę dotacji na walkę 
z gruźlicą o 100.000 zł, podwyżkę na uposażenie w są­
downictwie' o (500.000 zł, oraz pozycję 500.000 zł na za­
lesienie nieużytków.

W ten sposób budżet w ostatecznym swym kształ­
cie zawiera t .990,539.942 zł dochodów, a 1.088,268.410 
złotych wydatków, zatem 2,271.532 z! nadwyżki bud­
żetowej. I ■ '

Czy w rzeczywistości będzie ta nadwyżka, czy 
nie okaże się deficyt i jaki przyszłość pokaże.

Po przegłosowaniu rezolucji do budżetu przystą­
piono do rozpraw nad projektem ustawy o zgromadzę-: 
niaeh.
: Sprawozdawca poseł dr Kiernik przedstawił op-a-
c w a n y  przez komisję konstytucyjną projekt ustawy 
uzgodniony przez wszystkie kluby mimo to, przedsta­
wiciel rządu oświadczył, że rząd nie uznaje pracy Sejmu 
nad tą sprawą, gdyż sam wyda dekret o zgromadze­
niach. ; : ;

Na porządku dziennym obrad następnego piątko­
wego posiedzenia było sprawozdanie komisji admim-. 
slrajeyjuej c projekcie ustawy o gminie wiejskiej 
pod obrady miały przyjść ustawy samorządowe.. Rząd 
jednak oświadczył, że zamknie sesję sejmową ~  za­

mknięcie zaś sesji przerywa pracę wszelkich1 komisy] 
a właśnie komisja konstytucyjna raidizała nad zmianą 
ordynacji wyborczej i wogóle zawiesza wszelką dzia* 
łalność Sejmu.

YrT ten sposób rząd nie dopuszczają* do uchwal 
lenia przez Sejm ustawy o zgromadzeniach, ustaw sa« 
morządowych i zmiany ordynacji wyborczej wziął nai 
siebie wielką odpowiedzialność za los tych tak ważnych 
usiaw — przyszłość pokaże jallc się z tej odpowiedział* 
ności wywiąże!

Na posiedzeniu dnia 23 marca odrzucił Sejm znacż* 
ną większością błazeński wniosek »Wyzwolenih« o wy* 
rażenie wotum rdeufpuści dla ministrów Meysztowiczal 

!i N iezaby i o wsklego.
Sejm niema żadnego wpływu na dobór ministrów, 

dobiera tychże według swej woli marszałek Piłsudski1, 
skoro zatem „Wyzwolenie11, czy „Chłopskie Stronni* 
ctwo11 uważają wybór za zły i szkodliwy, niech zgłoszą 
wotum nieufności dla marszałka Piłsudskiego i taki 
wniosek imałby dopiero sens.

'Ałe tego nie- zrobią, mają respekt przed batem< 
To widać jedyny argument, któsy w stosunku da 

nich skutkuje. ! i , ; i !M lii# .,k

C© w ie ś  b o li?
W  dyskusji nad budżetem Ministerstwa robót publi. 

canych przedstawił posał Madejczyk boiączki i żądania 
wsi pod adresem Ministerstwa robót pnbllcznycb. Nawiązu­
jąc do esposó premjera Bartla z 19 lipca 1926 r. ora* 
do sprawozdania komisji budżetowej, gruntownie 1 wyczer­
pująco opracowanego i przedstawionego prze* posła St. Po- 
ssekiege, stwierdził poseł Madejozyk, że bez uregulowania 
rzek ł potoków górskich ł bez uzdrowienia gospodarki roi*’ 
aej, bez meljoracyj rolnych, bez odbudowy budynków, znl«] 
szozonych przez wojnę, niema mowy o podniesienia kultury 
i produkcji rolnej.

A teraz przypatrzmy się, jak wygląda to zagadnienie 
obecnie ?

R egu lacja  r z e k  f p otok ów .
To, co się robi w sprawie regulacji rzek i potoków 

górskich, jest tylko zwykłą lataniną, zatykaniem, że się tak 
wyrażę, dzlnr.

Z tego, co zrobiono w tym roku, nie pozostaje 
śladów naw et w roku przyszłym i jest bardzo często 
marnowaniem 1 tych drobnych kwot, które są na to przy­
znawano. Przykładów takich mam bardzo wiele. Znam w mo­
im powiecie przykład: Douonano ujednostajnienia biegu 
Wisłoki tuż przed samym wybuchem wojny w r. 1914. 
Roboty, aczkolwiek nie wykończone, przetrwały wojnę i do­
czekały się czasów rządów polskich. Zaczęły się psnć i na 
konserwację tych robót, których koszta wynosiły kilkadzie­
siąt tysięcy koron austrjackicb, potrzeba było drobnej snmy; 
może tysiąca złotych, ażeby te roboty konserwować, łatać 
i utrzymać je w należytym stanie. Niestety, mimo starań 
miejscowych czynników, mimo próśb gminy, ciągle spotykaj 
my b;q w tych wypadkach ze zwyczajną odpowiedzią: niema 
pieniędzy, brak pieniędzy i naturalnie te roboty do dziś 
dnia zniszczały zupełnie, niema śladu z tego wszystkiego, 
co nawet rządy obce włożyły w te roboty i jeżeli kiedy
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przyjdziemy do przekonania, że te  ro b o t, trzeba wyko­
nać koniecznie, trzeba będzie na nowo łożyć fur,dusze 
i na nowo zabierać się do zupełnego odnowienia tych 
robót, które można było bardzo niewieiklemi kwotami 
podtrzym ać i utrzymać.

Star, w naszych okolicach tych miejscowości, tych 
gmin, które są położona nad rzekami gorskiemi, jest okro­
pny. Gdyby p. minister zwiedził te okolice, chociażby Jasło, 
i  zobaczył te gminy, położone nad Wisłoką Górną i nad 
W isłoką Dolną, jak Osiek, Załęże, Krajowieo i Kłodawa, 
to zobaczyłby p. minister straszny obraz. Corocznie kilka­
dziesiąt morgów najurodzajniejszej ziemi, położonej nad 
te ru  rzekami, je s t zamienione w żwir i pfaeek; gospo­
darstwa meKtórych włościan, są zniesiono i zabrano: są 
tacy gospodarze, którzy zostali bez kawałka ziemi, są wy­
padki, ża wskutek zbliżenia się koryta rzeki, trzeba domy 
przenosić, bo ten żywioł zagraża egzystencji ludności-w ca­
łej osadzie, nieuregulowane rzeki powodują także te straszne 
powodzie; ostatniej takiej powodzi byliśmy świadkami w roku 
1925, a jak p. referent w swoim referacie obliczył, to jeona 
powódź w roku 1925, w 4  województwach małopolskich 
wyrządziła szkody około 50 miijonów. A zatem jedna 
powódź wyrządziła więcej szkody w jednym roxu, ani­
żeli w yrosi cała dotacja skarbu na roboty publiczne 
i M inisterstwo robót publicznych.

B ezro b o c ie  r™ w si.
Jeżeli się przypatrzymy dziś okolicom, zwłaszcza podgór­

skim, któro właśnie mają i glebę lichą i gospodarcze sto­
sunki bardzo niskie, to zobaczymy, że dziś na W3i, mOŻO 
więcej, niż miljon ludzi je s t bez pracy, że takiej nędzy, 
jaką spotykamy dziś na wsi, wskutek braku zarobku 
i pracy nie było, że to przechodzi w prost nas*ze ro 
jęcie. Ludzie, jak sam p. wojewoda krakowski stwierdził, 
żyją ostatkami kartofli, chodzą nawpół nadzy i  cl ludzie, 
ten  chłop cierpliwy chce tylko pracy. On nie ma dnżych 
aspiraeyj, ani nie żąda zasiłków, jakie dia bezrobotnych 
w mieście nię płaoi, on chce, nawet za niskiem wynagro­
dzeniem pracy, chce, żeby mu tylko tej pracy dostarczono.

Chłop, który raa być tym fundamentem państwa, chłop, 
na którym my wszyscy budujemy, ten chłop spokojny, który 
bardzo mato od tego państwa wymaga, wymaga jednego 
tylko: on cnce, aby mn umożliwiono bytowanie, aby mu 
dano żyć w tern państwie, do czego ma rzeczywiście słuszne 
prawo.

P o ls k ie  ^ rog i.
A nasze drogi, proszę panów. Drogi nasze, zwłaszcza 

u nas w Małopolste, gdzie byliśmy przyzwyczajeni do dróg 
względnie dobrych przed wojną, obecnie Y.skatek wojny te 
drogi zostały zniszczono i  zaniedbane, a po wojnie widzimy, 
że akcja nad podniesieniom tych dróg je s t mało akty­
wna, małe jest zainteresowania nrszych czynników miaro­
dajnych i widzimy znowu, że te nasze drogi znowu zasłu­
gują na sławny przydomek „dróg polskich i moitów 
polskich". To świadczy wobec świata o naszem zacofaniu, 
■to wydaje nam świadectwo niedbalstwa i świadectwo ubóstwa, 
•-■'eżeli się mówi o podniesienia oświaty, jeżeli się mówi 
o podniesieniu kultury rolnej, to tylko dobrą drogą, ta kul­
tura i ta oświata, moź„ do naszej wsi zajechać. A zatem 
n a  nic się nie przydadzą to szumne zapowiedzi o opiece 
nad rolnictwom, jeżeli rolnioy dalej zamiaet jechać dro­
gami, będą łam ać wozy i niszczyć zwierzęta pociągowe 
na drugich, z których bardzo często źostała tylno 
nazwa. &

Odróżniajcie dobre od złegol
Zwracamy się do Was z  wezwaniem, abyście wypróbowali 

bibułki papierosowe H erbowo.
Diago pracowaliśmy nad tom, aby W am dać cos najlep­

szego i oto przychodzimy do Was z bibułkami H erbew o
Nie szczędziliśmy trudów i. kosztów dla dopięoia celu.
Kupcie w sklepie książeczkę bibułek H erfer ro i  przeko­

najcie się. Nie dajcie się trmanić obcemi wyrobami.
Nasze nazwiska ręozą W am °;a znakomitą dobroć b ibrłek  

które wyrąbiemy.
„ H E R B E W O 11 

HER-liezka BE-Idowskl WO-łoBzyński
Zjednoczone fabryki tu tek  i  bibułek 

404 io 15 w  K rakow ie.

MeXjorac|e ro ln e .
Niewątpliwie w inturesie ludności rolniczej I w Inte­

resie państwa leży, żeby do ineljoracji się zabrać I żeby 
te meijoraeje jak najszybciej przeprowadzić. Meljoracyj rol­
nych potrzebują dziś wielkie obszary, tych robót przepro­
wadzić jednak nie można, póki nlf uregulujemy rzek i poto­
ków, jednem słowem, nie przeprowadzimy meljoracyj podsta­
wowych, co jest zadaniem państwa. Jednak widzimy i tu 
słabe zainteresowanie państwa, albowiem przy oćhwaleniu 
ustawy meljoracyjnej z r. 1925, Sejm przyjął rezolucję, że 
na roboty meljoracyjne corocznie będą wstawiano fundusze, 
nia mniej niż ó miijonów złotyco, a ze sprawozdania p. 
referenta wynika, że w -oku 1926 dotacja ta wynosiła 
2,638.71-1 zł, a na rok obecny jest preliminowane 4 ,100 .000 , 
Kwota ta jest śmiesznie niska, nie wystarczy nawet na 
dotację robót, które przeprowadza w myśl ustawy Tymcza­
sowy Wydział Samorządowy. A zatem znowu następują 
przerwy w robotach, a cóż mówić o nowych. Widzimy, żo 
przyrzeczeń o popieraniu rolnictwa znowu n’e dotrzymuje się.

O dbcdowii,
A jeszcze największą bolączką jest n nas odbudowa 

zniszczonych wojną budynków. Stwierdzić wypada, że Sejm 
zrobił swoje pod tym względem, uchwalił ustawę o dani­
nie lasowej I te fundusze miały przepływać na akoje odbu­
dowy tych nieszczęśliwych, których, jak p. referent lic&y, 
jest jeszcze 26 tysięcy rodzh  u nas w Polsce bez da­
chu nad głową. Niestety, widzimy, że funduszów z da­
niny laeowej Ministerstwo skarnu używało na inne 
cele, a nie na ten cei, na który były przeznaczone. 
Wskutek lego szerzy się rozgoryczenie wśród ludności, któ­
rej komisie powiatowe odbudowy poprzyznawały pożyczki, 
która poniosła koszty na wystawianie skryptów dłużnych 
i legalizowanie podpisów, przesłała odnośny elaborat do Dan­
ku Dolnego, a na realizację tej pożyczki czeka od 1925 r. 
bezskutecznie, gdyż Bank Rolny, nie mając funduszów, nie 
jest w stanie ich wypłacić, Ludzie nie wierzą w nasze 
akty prawne, nie wierzą w nasze ustawy, powiadają, że te 
zapowiedzi nasze i obietnice, są tylko złudą, bo jest słu­
szne przysłowie wiejskie, że kto się na gorącem sparzy, 
ten na chłodiie dmucha. Dlatego w interesie państwa leży, 
ażeoy tej sprawy tu przypilnować i jak najszybciej pomóc 
tym nieszczęśliwym. Wszyscy zapobiegliwsi obywatele potra­
fili już w ciągu tych lat uzyskać rćżnami drogami, (różnemi 
protekcjami często) sposób odbudowania się, a pozostali naj­
więksi nędzarze, pozostały wdowy i sieroty, ludzie, którzy 
wrócili niedawno z niewoli I ci w akeji odbudowy do tego 
cjagu zostali pominięci. Są to bardzo często najnieszczęśliw*
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gze istoty, dlatego rzeczą raądu jest na te sprawy zwrócić 
baczną uwagę i przyspieszyć tę akcję. W tym celu zgła­
szam następującą rezolucję: Seim wzywa rząd, by wpływy 
z danii.y lasowej używane były, zgodnie z ustawą, na 
cele odbudowy, a  nadto, by zużyte pieniądze z daniny 
lasowej na inne cele zostały zwrócone Ministerstwu 
robót publicznych i użyte jak najszybciej na odbudowę 
zniszczonych wojną uudynKow.

vVywody posła Madejczyka zillustrował barwnie poseł 
Potoczek obrr.iem rzek, dróg i  mostów w powiecie nowo­
sądeckim i Bąsiednich.

Zaprosiwszy ministra robót publicznych do letnich 
stolic Polski, do naszych uzdrowisk, stwierdził, że wszystkie 
mosty na drodze do Szczawnicy, a to w Biegonicact, 
w GoJkovricach i t. p., chylą się ku upadkowi. Na drodze 
to  Krynicy brak mostu pod Piwniczną, pod Nawojową 
brak jest drogi, a most już oćl 1911 r. jest nieodbudowany.

Rzeka LO^ina, przyjmująca wiele górskich potoków, 
w czasie wyiewów czyni ogromne spustoszenia, zmienia 
ciągła swe łożysko, zabiera grunta, domy, drogi, mosty.

Potok Niikówka wymaga pilnych robót, bo zni­
szczone zapory, rozerwane wały dozwalają wodom rozlewać 
jię po równinach.

_ Dopływy W isły: Dzwinki, Grobka zatapiają najpię­
kniejsze grunta niziny nadwiślfińskiej. 

Brzeźnianka w chwili wylewu topi przeszło 309 
morgow ziemi, Gostwiczanka I Smolnik niszcz?, w czasie 
wylewu okoliczne grunta.

Na zapobieżenie klęskom powodzi n i: się nie robi, 
nie wstawia się Jo budżetu niezbędnych u\ u,

Swą interesującą mowę zakończył peset. Potoczek po­
stawieniem wniosku, ażeby z budżetu Hinuferstwa spraw 
wewnętrznych, z funduszn d y s » c z v c y j n w y n o s z ą c e g o
2,100.000 zł, przekazać 1,100.000 zł do Ministerstw! robót 
publicznych w połowie na drogi, a w połowie nst musty.
Wniosek ten Sejm uchwalił.

Nadto zgłosił poseł Potoczek nan^yijące rezolucje:
Sejm wzywa rząd; 1) do zwiększenia drogowego 

funduszu zapomogowego na budowę dróg i mostów 
dla samorządów 1 udzielania zapomóg w pierwszym 
rzędzie dla powiatów podgórskich, nawiedzanych klę­
skami powodzi. 2) do Uregulowania Opłat, pobieranych 
przez urzędy miejskie, a w szczególność zniesienia pobiera­
nych na drogich państwowych prsygS/jeździe tak zwanego 
„kopytkowego“.

Ob!e rezolucje uchwalono.

B . ią d z ia  S ą d u  o k r ę g o w e g o  w  W a d o w ic a c h

K a r o l  H a ( d n k i e w i e z
przen iósł k a n ce la r ię  a d w o k a c k ą  

z  A n d r y c h o w a  do K ą t (R y n e k , o b o k  M a g is tra tu ).
 tt* • — -  —

D o  czego d ą ż y m y ?  Co m u s im y  
p rze p ro iu a d zić?  — o tern - każd eg o  
p o u czy  n o w y  p r o g r a m  _P. S,L . „ P ia s l“, 
u c h w a lo n y  n a  V. N a d z w y c z a jn y m  
K o n g res ie  iv  K r a k o w ie  w  d n ia ch  
2S i  >19 l is to p a d a  1926 ,

ż y fe  w le d 'p o l s k a ?
W Polsce mamy gospodarstw rolnych:

do 2 hektarów 1,108.7Sb gosp,
od 2—5 hektarów 1,001.821 gosp,
od 5— 10 hektarów 733.250 gosp.
od 10—20 hektarów 311.529 gosp.
od 20—50 hek+arów 74.356 gospł
od 5 0 -  100 hektarów 11.163 gosp^
powyżej 100 hektarów1 18.916 gosp.

Prawie wszystkie gospodarstwa do 10 hektarów, 
włącznie możemy uznać za gospodarstwa słabe, niezdro 
we, a  wskutek tego nioadolne do -wydatnej produkcji* 
Gospodarstw tych jest 2,843.895, to  jest przeszło siei 
dem óismych (7/8) części ogólnej ilości gospodarstw roli 
nych ,w  Polsce. , j

Tiiizeha zaznaczyć, ze z 311.529 gospodarstw włos 
ścianskkń od 10—20 h. też nie wszystkie można. zali< 
czyć do gospodarstw zdrowych, solnych i zdolnych do! 
wydatnej produkcji.

Z tabelki tej widzimy, że dwa miljouy rodzin; 
chłopski' h żyje z 3 miljonów hektarów ziemi a 10 tys.- 
obszarników ma dziś w swoich rękach 14 ,miljonów hei 
ktarów ,

A  oo powiedzieć o tych miljonach, które majtfi 
tylko ścieżkę przez wieś, żadnych zarobków w kraju 
i możności wyjazdu za granicę?

Czy tak byt powinno?
Według sprawozdania Komisji budżetowej Sej-i 

mu ilośó budynków, zniszczony oh przez cizia tama wo-i 
jenne, a  zgłoszonych do końca 1925 r. wynosi 
1,811.604, z tego odbudowano po koniec 1925 r, 
1,318.645, pozostało zaś do odbudowania z dniem 
1926 — 492.959 budynków, w tern: 12.516 murowa^ 
nych, a  116.666 drewnianych domów mieszkalnych,; 
360.993 budynków gospodarskich, 1.406 szkół, 68§ 
kościołów i 689 budynków użyteczności publicznej. j 

OdlbudoiwiaJ odbywała się pierwotnie na podstawie 
ustawy z 18/VII 1919, która przewidywała bezwrotnąj 
pomoc w gotówce i naturze, a  ponieważ okazały się 
przytem w praktyce wielkie nadużycia, Sejm ucłiwa-. 
lił ustawę z 9/V 1924, ustanawiającą pomoc finansom 
iwą na odbudowę w formie pożyczek.

Pieniądze na pożyczki . miała przynieść danina 
lasowa, która przyniosła dotąd blisuo 28 miljonów z‘ 
Powiatowe Komisje pożyczkowe uchwaliły pożyczek' 
na odbudowę na około, 32 miljotny zł.

Fundusze były. z daniny lasowej — niestety/ 
wbrew ustawie są używane na inne cele. Państwo w j/" 
Bank Rolny udzielił kredytów na sumę 16,329.000/zł 
a blisko 12 miljonów zł poszło na. inne cele, wskutek 
czego Bank Rolny nie może wypłacić drugich i irzecJieh 
rat pożyczek, uchwalonych przez Pożyezkowo komisje 
powiatowe i przyznanych przez Państwowy B tnk 
Rolny. . / l

Czy talk być powinnoś \
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P o ź y c & k i  n a  o d b u d o w ę .
Sejmowa KomLja: Skarbowa zakończyła dnia

24-go b. m. obraay nad wnioskiem posłów Kiemika 
1 Toczka (P. S. L. Piast) w sprawie ulg względnie umo­
czenia pożyczek, udzielanych przez b. Galicyjski Wo­
jenny Zakład Kredytowy i b. Państwowy Bank Obro­
towy. Uchwalono następującą rezolucję:

I. Sejm wzywa Rząd, aby Bank Gospodarstwa 
Krajowego:

1) w stosunku do pożyczek, udzielanych na od 
budowę zniszczonych lub uszkodzonych wskutek dzia­
łań wojennych budynków, właścicielom gospodarstw 
rolnych o obszarze do, 154-u ha lub domów miejskich, 
obejmujących nie więcej niż cztery ubikacje mieszkal­
ne, jak wreszcie instytucjom o charakterze publicznym 
joraz szkołom i świątyniom udzielał ulg w spłacie aż 
ido całkowitego umorzenia, o ile obecny stan dłużnika 
odipoiwiada warunkom, przewidzianym w art. 86-tym 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 26 go mar­
ca 1925 r.;

-2) a) zastosował ulgi, przewidziane w skryptach 
dłużnych dla pożyczek zasiewowych, analogicznie do 
klauzuli, ustalonej w skryptach' dłużnych dla zasiewów 
Ozimych na rok 1917, do wszystkich pożyczek zasiewo­
wych, udzielonych przez Galicyjski Wojenny Zakład 
K redkow y, a  W szczególności gdy zebranie plonów 
z obszarów, na których obsianie pożyczka miała służyć, 
nm nastąpiło w całości lub czyści z przyczyn przez dłu­
żnika, nie zawinionych;

b) udzielał również 'wymienionych w punkcie a) 
ulg w wypadkach, przewidzianych w art. 36 rozporzą 
idzenia Prezydenta Rapltej z dnia 26-go marca 1925 r.

II. Sprawa ewentualnego zmniejszenia kapitału 
zakładowego Barnfcu Gospodarstwa Krajowego, spowo­
dowanego wykonaniem rezolucji winna być załatwiona 
prztz ministra skarbu, w ramach obowiązujących prze­
pisów.

Na rezolucję tę zgodzili się przedstawiciele mi- 
his tors,twa skarbu i Banku Gospodarstwa Krajowego.

K f p o i s  Słaplśskiego z„GiiłopskisgG Stronnictwa".
W »Chłopskiem Stronnictiwie« coraz większo nie­

snaski i fermenty.
Poseł Sano te) za'ożył swój tygodnik, prowadzi 

Blwoją politykę. Stapiński w »Przyjaciełu« swoją, kłó­
cąc się z polityką prczese klubu Dębskiego i » Gazety 
Chłopskiej« naczelnego organu »Ch!opskiego Stronni­
ctwa*.

Podczas, gdy Dąbsiki, który początkowo palił się 
tło marszałka Tiłsudsikiego, teraz ostygł na lód, woła­
jąc: Mesjasz nie przyszedł, trzeba się organizować i 'wy­
walczyć sobie lepszą dolę. Stapiński wciąż głoisi, że pod 
rządami Piłsudskiego napewno raj dla chłopów nasta­
nie. Stasińskiego popiera dr Polakiewicz, Hipolit Śli­
wiński.

Według pogłosek podawanych przez pisma co­
dzienne zanosi się w >ChSopskiem Stronnictwie* na wy- 
riaOTnfe Stasińskiego ze stronnictwa,, oraz na secesję 
Sanojcy i kilku jego scwoletujłków.

Ł O I Y  I L  K I M Y
są do nabycia w największym i najszczęśliwszym 
w kraju kantorze Państwowej Loterji Klasowej

„ N a d z i e i  a “  Lwów, iL  Sykstusk? S.

Główna wygrana 600.0C3 zł,
ponadto wygrane po:

400.000, 200.000, 100.000, 60.000, 50.000, 
25.630, 15.000,10.000, 5.990, 3.000 i t. d.

Co drygi Eos • virywa.
Setkom ludzi przynosi Państwowa Loterja Klasowa 
rok rocznie bogactwo i dobrobyt. —  Naszej ko­
lekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście. — 
Przewiduje się brak losów, poleca się przeto za­
mawiać natychmiast. — Na zamówienia wysyłamy 
losy oryginalne odwrotną pocztą, załączając plan 
gry i nasz blankiet P. K. O. na bezpłatną prze­

syłkę inależytości.

W p iM k  I. kiasy 13 i 14 kwietnia b. r, I
Ceny losów: ćwiartka zł 10'—, połówka zł. 20’—, 

cały los zł 40'—, $
W  tem miejscu wyciąć i  przesłać nam wypełnione w liście.

. S tarta  zam ów ieu  101.
D o „ N a d ziej!4* Lw dw , ul. Sykstuska 6.
Niniejszem zamawiam do 1. klasy Państwowej Loterji
Klasowej ........... losów całyoli po 40 zł,  połówek
po 20 z ł ,  ćwiartek po 10 zł. N*!eżytość z ic ty o h ...........
uiszczę po otrzymaniu losów bk u k o to m  P. K, 0 . przez 

firm ę razem z losami przesłanym.
Imię i  nazwisko:  ................................................
Bliższy a d r e s : ...................................................... .........................
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frezps Witos honoruwym członkiem 
Polskiej Akadem. Młodzieży Ludowej.

Z Zarządu Polskiej Akademickiej Młudzieży Ludowej 
wpłynęła na ręce prezesa Witasa następujące pismo:

Polska Młodzież Akademicka Ludowa w Krakowie 
L. cz. 45 /27  Kraków dnia 11 marca 1927 r. do Wielmo­
żnego Pana Wincentego Witosa Prezesa P. S. L. „Piast".

Wielmożny Panie Prezydencie! Ninlejszem mamy za­
szczyt donieść, że nadzwyczajne Walne zgromadzenie 
członkow Pol. Akad. Mł. Lud. w Krakowie odbyte dnia 
10 marca uchwaliło przez aklamacje mianować Wiel­
możnego Pana Prezydenta członkiem honorowym orga­
nizacji w dowód uznania Jego działalności dla w arstwy 
włościańskiej i Pańsiwa.

Przesyłamy wyrazy najgłębszej czci i poważania.

Za Zarząd:
Szostak, sekretarz. Galarowski, prezes.

R ó z g i  n a  l o b n z ó w .
» Wyzwolenie* postawiło wniosek na wyrażenie 

wotum nieumośoi ministrowi sprawiedliwości Meyszto­
wiczowi i ministrowi rolnictwa i dóbr państwo wych 
Nietzabytowskiemu.

2/a wnioskiem tym głosowało także ^Chłopskie 
Stronnictwo«, socjaliści, mniejszości, komuniści, oraz 
bezpartyjni Tiiugutt, Chomiński i Pryłucki.

Wstrzymały się od głosowania Kolo żydowskie 
i Klub Pracy.

Socjaliści i mniejszości są w opozycji do rządu 
Piłsudskiego, mogli więc sobie pozwolić na uciechę gło­
sowania -za wnioskiem o wyrażenie wotum nieufności 
dla powy"£zycL ministrów.

Ale »Wyzwoltjoie«, ale » Chłopskie Stionnietwo« 
rządowe stronnictwa, podpory jego, wielbiciele maisaab 
ka Piłsudskiego.

Wsaaik Dąbśki, imieniem swego klubu publicznie 
flświadlczył się Piłsudskiemu, jakie jego szczery przyja- 
icdel. Przyjaciele naszych przyjaciół są naszymi przy­
jaciółmi — a  zatem skoro Meysztowicz i  Niezabytow- 
śki są przyj iicióhrii marszałka i cie-szą się jego zaufa­
niem, „Chłopskie Stronnictwo“ i „Wyzwolenie14 powinno 
popierać, nie zaś »wierzgać przeciw ościeniowi* i wy­
rażać im wotum nieufności.

To też wniosek ten i głosowanie uważać należy 
za psi figiel, za lobuzerję polityczną.

A na łobuzów najlepszem lekarstwem — rózga.

R o z łw  w Niezależnej Partji Chłopskiej.
Trzech członków klubu sejmowego Niezależnej 

Partji Chłopskiej posłowie Bon, Szakun i Szaplel wy­
stąpili dnia 23 marca z tego stronnictwa, nie mogąc się 
pogodzić z metódami pracy politycznej situsowanemi 
przez posła Wojewódzkiego i jegc zwolenników.

W klubie p o s t a ł  zatem tylko Wioiirwódcki. &r 
Fiederkiewicz i Balio*

VV V IV IPV IV  W U i  I W H m v w i « w m .

IZ  RUCHU ORSANIZACYJra
Bac-iność v skle i 1

W Dąbrowie został otwarty Sekretarjat F, S. L. 
„Piast" w dOiiiu p. Henryka Krzciuka, przy uliey Swa- 
rzowskiej Bezpłatnych poi ad udziela p. Jan Dodzek 
w każdy dzień jarmarczny naprzemiau w Dąbrowie i W Ża­
bnie a nadto w każdy piątek w Dąbrowie, wreszcie w pierw* 
sza  środą każdego m iesiąca w Szczucinie.

I aczność R zeszow skie!
W piątek, dnia 8 kwietnia 1927, odbędzie się 

W Rzeszowie o godzinie 10  pr-.ed południem w sali Ma­
gistratu, Powiatowy Zjazd delegatów i mężów zaufania 
P. S. L. „Piaot".

Referuje: poseł Pieniążek.
Pow. Zarząd P. S. L, „PiasP w Bteszome,

Ja M a ło p o l s k i .
GROMNIK, p ow ia t T arnów .

Dnia 12 marca 1927 r. odbyło się w Gromniku ze­
branie polityczne, na które przybył p. prezes tfl/itos. W  ze­
braniu wzięła licznie uJziąj luiność z okolicznych gmin. 
Po zagajeniu zebrania przez p. naczelnika gminy Kieroń­
skiego i wybraniu prezydium w osobach: Kieroński Ignacy 
przewodniczący, Kjimbk Józef zastępca, Różycki S tanisław  
sekretarz, zabrał głos prezes Witos, który w  blisko dwu- 
godzinnem przemówieniu przedstawił szczegółowo politykę 
zagraniczną i wewnętrzną obecnego rządu. Przemówienie 
p. prezesa nagrodzono burzą oklasków.

W  dyskusji zabierało głos kilku gospodarzy w spra­
wie asekuracji i kredytu. Obszernie i  wyczerpująco odpo­
wiedział mowcom p. prezes W itos, poczem uchwalono szereg  
rezolucyj, a między innemi wyrazy wotum zaufania p. 
prezesowi Witosowi z* jego dotychczasową polityką, ł?

Stanisław Bóiyeki, sekretarz,

n. D,, p ow ia t D ąb row a.
W  dniu 20 marca b. r. po sumie odbył się u naz 

wielki wiec, na który się zgromadziło około 700 OSÓb, 
zwołany przez posła Brodackiegc. Przewodniczył p. Woj­
ciech Pacanowski, zastępował p. W alenty Pociaszak, 
sekretarzował podpisany. Sprawy polityczne, gospodarcze re­
ferował poSuł Brooacki, mowę którego często oklaskiwano. 
Następnie przemawiał p. Stanisław Cisło z Niecieczy 
i inni. W uchwalonych rezolucjach zebrani stwierdzają, iżę 
popierają polityką Klubu P. S. S „P iast", dążącą do 
utworzenia większości w Sejmie i konsolidacji społe­
czeństw a polskiego, jako konieczną dla interesu państwa 
i społeczeństwa i stw ierdzają, że program P. S. L. 
„Piast" odpowiada życzeniom ludności w iejskiej. 
v7końcu zgromadzeni wyrażają pełna wotum zaufania 
posłom P. S L„ „Piast", a w szczególności p. prbze- 

>S0Wl Witosowi. Jan Bodzek, sekretarz.
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BOCHNIA.
Dnia 7 b. r. odbyło się w sali Jtiady powiatowej 

w  Bochni posiedzenie Zarządu powiatowego P. S. L, „Piast" 
przy udziale posła dr. Kiernika.

W  posiedzeniu przewodniczył zastępca prezesa b. fJO- 
86ł Rudnik a sekretarz, Fietko. O obeenem położeniu we- 
wnętrznem i zewnętrznem naszego Państwa referował poseł 
dr. Kiernik, Wiadomościami tak jasno i wyczerpująco przed- 
łtawionemi przez referenta, postanowili obecni podzielić się 
B Zarządami Kół po swych parafjach.

Następnie wazyscy członkowie Zarząau zdawali kolejno 
sprawozdanie o sytuacji rnchn politycznego w ich parafjach. 
Przemawiali: Słowik, Dziura, Fita, Klimek, Daniec, Rudnik, 
Orzechowski, Książek, Uzięciołowski, Mazur, Kaczmar­
czyk, Pawlik, Wajda, Gadowski, Fortuna, Fietko, Rudnik, 
Brzękowski, Kukla, Pałka, Mączka, Kowalski, Hejmo 
I Piotrowski.
i' Naogół stwierdzono, że kilka próbnych wypadów 
i,Związku Chłopskiego'* w tutejszy powiat, przyszły 
p03zczególnem Kołom z wielką pomocą w silniejsza m 
zorganizowaniu eię chłopów w P. S. L, „ P ia s t“.

Jedyną miejscowością gdzie Związek Chłopski rzekomo 
eię przyjął jak stwierdził Andrzej Wajda jest wioska (około 
60  numerów) Szarów leżąca koło kolei. Wpisali się jednak 
przedewszystkiem byli socjaliści i  obałamueeni ich sąsiedzi.

Gniazdo to założył sam patron Jan Stapiński zapewnia­
jąc wpisanym rozliczną pomoc materjalną i  usunięcie wszyst­
kich niemiłych, bo nazbyt sumiennych urzędników. Słowem, 
cały dotychczasowy zmieni porządek. A więc Szaro waru e 
dostaną moc gruntu za darmo. Założy im kasę Stefczyka, 
napełniając ją po brzegi złotymi, których jeżeli kto pożyczy, 
Oddawał nie będzie. Każdy z członków kościoła narodowego 
wprost pójdzie do nieba i  t. d. Tak we wszystko obfitować 
będą związkowcy jak również i  garstka obałamuconycb 
znowu przez hr. Łubieńskiego w Żegocinie, który chcąc 
wciągnąć chłopów na podwórko stańczyków krakowskich 
(naturalnie do wyborów) naobiecywał im skór, nafty i t. d.

Bod koniec posiedzenia odpowiedział poseł dr. Kiernik 
na różne zapytania dotyczące zaległych premji asekuracyj­
nych, emigracji i t. d.

Zachętą zebranych do dalszej bacznej czujności i po­
dziękowaniem postowi dr. Kiernikowi za jego niestrudzoną 
pracę i  za przybycie przy wzniesieniu na Jego cześć okrzykn 
„Niech żyje" (co zebrani z zapałem powtórzyli) zamknął 
przewodniczący posiedzenie. Michai Budnik.

ROPCZYCE.
W  poniedziałek dnia 14 marca b. r. odbył się w sali 

Rady powiatowej w Ropczycach wiec sprawozdawczy z udzia­
łem posłów: Jedynaka i Madejozyka. Przewodniczył prezes 
powiatowego Zarządu „Piasta", Jan Siw Pa, funkcje Bekre- 
tarza pełnił podpisany. Referat polityczny wygłosił poseł 
Madojczyk. Sprawy gospodarcze referował poseł Jedynak. 
W  dysknsji zabierało głos szereg mówców, podkreślając 
konieczność silnej organizacji ludowej. Uchwalono szereg 
rezolacyj w sprawach, o które „Piast" walczy,

Po uchwaleniu rezolucyj, prezes Siwula wiec rozwią­
zał. Zaznaozyó należy, iż pomimo niepogody i złego etanu 
*»róg, chłopi masowo przybyli na wiec, by wykazać 
aw ą łączność ze Stronnictwem „P iasta" .

Iranciszek Stachnik, sekretarz.

H, G ó r n e g o  Ś l ą s k a .
W zrost P o ls k ie g o  S tron n ictw a  

L udow ego nsr w s i g ó r n o ś lą sk ie j . 
R Y B N IK .

Dnia 19 marca b. r. odbył się w Rybniku Zjazd po- . 
wiatowy P. S. L,, na którym poseł do Sejmu śląskiego, 
p. Szuściif, omówił sprawy polityczne i  gospodarcze. Mówca 
podniósł znaczenie organisacyj rolników. Przedstawił też 
działalność P. S. Ł. w Sejmie śląskim, gdzie mimo znacz­
nych trudności ? .  S. L, wiele zrobiło dla ludności rolniczej. 
W  szeroko rozwiniętej dyskusji, w której zabierali głos pp.:
Ryś, Korzeniowski, Zając, prof. Zdąbłasz, Herok i inn', 
podkreślano, że jedynie program agrarny, jaki sobie wy 
tknęło P. S. L., je s t  programem, opartym o potrzeby wsi. 
Zaznaczyć należy, że P. S. L. w powieeie zyskuje coraz 
więcej zwolenników. Po dyskusji wybrano Zarząd powiatowy 
w składzie; p. Herok —  prezes, p. piof, Zfiąbtasz Stan, —  
wiceprezes, p. Pr. Karwołłi —  Bkarbnik, p. Chromik —  
sek re ta rz . Po uchwalaniu odpowiednich rezolacyj, przewodni­
czący, p. Ryś, zamknął zebranie okrzykiem: „Niech żyje 
Rzeczpospolita Polska! Niech żyje Polskie Stronnictwo Lu­
dowe „Piast"! Obecny,

PSZCZYNA.
Powiat pszczyński jest jednym z powiatów na Gór­

nym Sląsfen, gdzie ruch ludowy posiada silne oparcie, gdzie 
idea P. S. L. rozrarta się z każdym dniem. Dowodem tego 
są liczne zebrania. Ostatnio, dnia 8 marca b. r. odbył się 
Zjazd powiatowy P. s . L., na który licznie przybyli re­
prezentanci 80 gmin. Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Zarządu powiatowego p. Bulę, pp.: postowie Bobek i Szu- 
ŚCik omówili szczegółowo sprawy gospodarcze i polityczne, 
W szeroko Tozwiniętej dyskusji, w której zabierało głes 
15 tnoweów, poruszono wiele spraw lokalnych, oraz Bprawę 
reformy rolnej na Śląsku. Mowey podkreślili znaczenie 
P. S. L. dla wsi górnośląskiej, która dzięki niestrudzonej 
praey pp. posłów Bobka i Szuścika, garnie się coraz bar­
dziej w szeregi P. S. L.

Po dyskusji wybrano Zarząd powiatowy, w skład któ­
rego weszli pp.: J. 3u!a —  prezes, ks. ZająC —  wicepra- 
ze?, p. Niezgoda, Kątny, G rajcarek i Strzępa. Po uchwa­
leniu rezolucyj, przewodniczący zamknął zebranie.

Uczestnik.

P o Z l ia f t s k le .
GNIEZN©.

W  niedzielę, dnia 13 marca b. r, odbył się w Gflie- 
Źnifl przy udziale 300 delegatów Zjazd powiatowy P.S. L. 
„P iast". Zjazd zagaił p, Franciszek Łukasik, sekretarz 
Zarządu powiatowego, który też objął przewodnictwo, sekre­
tarzował p. Lewandowski. Referat polityczny wygłosił po- 
seł Sikora. Po dyskusji, w której liczni mówcy zabierali 
głos, uchwalono pełna wotum zaufania dla Klubu P. S.L. 
„P iast", a  serdeczną podziękę dla prezesa Witosa za 
pracę dla szerokich mas ludności wiejskiej.

Niedawno uchwalony na Kongresie w Krakowie pro­
gram P . S. L. „Piast" wzbudził w szerokich masach tu­
tejszej ludności niekłamaną radość. Zebrani uznają, Ź6 
tylko" na programie P. S. L. „Piast" można budować 
silne państwo polskie.

Trezydjum Zjazdu
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L E S Z E K  S K O W R O Ń S K I.

M Ł O D Z I.
W  ku źn icach  codziennej p ra c y  
pod deszczem  isk ie r  złotych, 
kujem y m łotem  w oli 
hartow nych d u sz  b rzeszczo ty

P rężą  się  sm u k li c iaia, 
wplecione w  zn o jn y  kiera'., 
lecz m oc nam  try sk a  z  oczu, 
radość  n am  p ie r ś  ro zp ie ra .

C h oi słońce p ije  siły, 
w ia tr  siecze pęk iem  batów, 
słabość n ie m a dostępu  
do w ró t naszych  w a rsz ta tó w  t

Bo w ie lk i je s t n a sz  za m ia r ;  
um acniać w spóln ie d u sze l  
Z  bezużytecznej ru d y  
szlachetny w ykuó k ru szec  l

W ięc p rzy s tą p  do n a s bracie, 
je ś li  m a sz  wolę szczerą .
N ie  chcesz9 Z a  słabyś?  L e p ie j9 
N ie tr z a  nam  m a roderó io l

C zasem  przech odzień  późn y  
b ra t p ó l szerok ich  i  łą k , 
s ia d łs z y  n a  p r z y z b ie  kuźni, 
w ieść nam  opowie m iłą ,

Z e zb liża  się  D zień  C zynu  
p oża rem  serc p łon ący I 
ż e  p o zdrow ien ie  n iesie  
o d  brac i pracującej.

1 g ło śn ie j b iją  m łoty  
w  d źm ę c zą c ą  s ta l kow adła ...
T ru d  n a sz  —  ra d o sn ym  tru d em !  
P rzy sz ło ść  nam  k u ć  w yp a d ło 1

SZARE, powiat Żywiec. Chciałbym napisać o sto­
sunkach goapodarceych jakie tu panują w powiecie 
żywieckim, a szczególnie w gminach: Szare, Sól, Rycer­
ka, Kamesznica, Nieledwia i t. d. Mieszkańcy tutejszych 
gmin przeważnie żyli z zarobków, gdyż własny ich war­
sztat pracy składający się z 2 do 5 mioirgów nie dawał 
i nie daje im możności utrzymania się. A chociażby się 
nawet znalazł i taki, co posiada 20 morgów gruntu to 
i tak zależnie od roku, trudno mu z tego wyżyć, bo cza­
sem ozimina nie urodzi się, nie urodzi się jęczmień, 
ą przy zbiorach niejfedn^łmotnie zbierze się tyle ile się 
zasiało. Co dc ziemniaków, to w lecio suichem wyko­
piemy ila tyle, w latach zaś takich jak 1925 i 1926, to 
prawie tyle ile się sadziło. Jeszcze ten gospodarz, który 
posiada parę sztuk bydła radzi sobie w ten sposób, że 
wysprzedaje się z inwentarza spodziewając się urodzaj­
niejszego lata. Jeżeli rządy polskie nie powezmą jakiejś 
'akcji, któraby miejscowym dała zarobek, to wobec pa­
nującego bezrobocia w ośrodkach fabrycznych będzie-; 
my tu mieli taką nędzę, jakiej nikt nie pamiętał. Za­
miast usuwać starszych urzędników, którzyby mogli je­
szcze parę lat pracować, a przyjmować na ich miejsce 
nowych, rząd pomajowy, mógłby te pieniądze obrócić 
na rozpoczęcie robót, by dać bieidjniejszym zarobek,

F. W.

GRABOWNICA. Szan. Redakcjo! Otrzymałam 
książeczkę »C.zasy i ludzie« napisaną parzeż prozestf Wi­
tosa, za którą serdecznie dziękuję. Jako dawna prenue 
meratorka przyzwyczaiłam się do »Pia&ta«, bo widzę, 
że gazeta ta  pisze prawdę i broni chłopów. J a  zawsze 
płaciłam zgóry całoroczną prenumeratę, ale z powodu 
mej choroby tego obecnie nie mogę zrobić, zapłaciłam 
częściowo, a resztę poślę jak tylko jaki grosz zarobię. 
Życząc szczęścia w pracy, pozdrawiam całą Re*, 
oakcję, Józefa O an.af,

WADOWICE DOLNE. Jest tu  w naszej wsi taki 
pamwLiz co ludzi zaślepia i bałamuci a  płatny jest od 
hrabiego Łubieóykiego z Zassowa. Ten to ananas opo-i 
wiada, że kiedy przyjdą wybory, to chłopi nie powinni 
glosować ani na Witosa ani na Bojkę, Iw - na pan a hra* 
Mego. A więc baczność przed mim chłopi! Go do posła 
Krempy, to nawet ci, co mu oddal głosy, to dzisiaj te* 
go żałują. Od dłuższego czasu w naszej parafji nie mie* 
Mśrny wiecu, a szkoda., gdyż ludzie chcieliby się dowie* 
dzieć co się dzieje w polityce i mają wiele bolączek, na 
które nie wiedzą jakie znaleść lekarstwo,

Franciszek Dziura

BABY. Tym, którzy wybierają się z Małopolski 
do Wlełkopolsł i i chcą tam kupić ziemię za pośrednia 
ctwem. agentów, pragnę dać pewne ostizcżeme. Agon* 
toiwi trzeba zapłacić za »faktoimę« pajęset złotych* 
zwrot kosztów podróży koleją i autem. Niezależnie od 
tego trzeba i w karczmie z nim stracić, A zatem ostro* 
żnie przy kupnie gruntów; w, .Pocdaństkieni za pośredni* 
ctwem agentów. Józef Urban, -Ą

GZEnATYCE. J uż przeszło 35 lat, jak zacząłem 
czytać gazety ludowe a  pierwszą kWieniec i Pszczół* 
kę«. Wtenczas jako zwolennik msiędya Stojałowsodego, 
brałem udział we wszystkich zgromadzeniach i wiecach* 
Tak samo interesowałem się każdemi wyborami i nie* 
raz byłem za to prześladowany przez księży a  czasem 
i żandarm mię odwiedził. Opiszę jak było dawniej1, 
a jak jest teraz.

Było tu  w Jairosławskiem dość mądrych ludzi 
i dobrze myślących polityków, którzy zajmowali się 
sprawą ludową i stali twardo przy Stronnictwie Ludo* 
wem. Nic tez dziwnego, że ani Stapiński ani inny roz* 
bijacz tu  w Jarosławskiem nigdy się nie zjalwili, ho 
wiedzieli, że tu  są ludzie św m tl i nie dadzą się bałah 
mucić, ani nie pozwolą szkalować swojego posła* 
Dawniej często były pisane piękne artykub' z Jarosław* 
skiego, a  dzisiaj tego niema. Mirazę podnieść zasługi 
tutejszego posła Gruszki ze Stronnictwa »Piasta«, kto* 
ry oaiidzia dużo włożył pracy w ten powiat. Wiedzą 
czytelnicy o urni i iczlonkowie Stronnictwa, że udzielał 
jalko prawnik bezpłatnie co piątek porad w Jarosławiu 
i to przyjeżdżał z Radymna. Jak  został posłem urządza; 
wiele zebrań i wieców. Wiele Kas Stefczyka umohomił, 
wielu ludzi aa pośrednictwem posia dostało pożyczkę: 
i wielu lucllzi w biedzie poratował. Powiedział mi nie* 
dawno jeden uczciwy człowiek bynajmniej nie z nasze* 
go Stronnictwa, szlachcic, że takiego posła jak poseł 
Gruszka, to za jego pracę w Sejmie jako przewodniczą-?- 
cego komisji skarbowej i referenta budżetu minister* 
stwa sprawiedliwości chłopi powinni darzyć jak naj- 
większem zaufaniem.. Oby więcej takich posłów, a na- 
pe>vno Sejm cieszyłby się olbrzyinism zaufaniem w spo­
łeczeństwie, Joref Bąk,

CAŁA WIEŚ PASTWĄ PŁOMIENI. W Brzozi- 
nacu Bełskich pod Bełżcem wybuchł wielki pożar, któ*. 
ry  zniszczył doszczętnie 40 budynków ,to jest prawie 
całą wieś. Pażar trwał przez dwie godziny. Opanować 
ognia nie było można z powodu brasu sikawek. Spało* 
ną wieś zamieszkiwąL sami Polacy,
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Z  F r a n c j i .
BoM czU  naszycli wychodźców,
Powodem emigracji do Francji było i jest nezrobocie 

w Polsce, a również i  nędza, która wygoniła nas szukać 
pracy i  zarobku po cudzych krajach. Każdy, który tu przy­
jechał, przyjechał z tą nadzieją, że będzie mógł zarobić tyle, 
by mógł utrzymać w Polsce swoją rodzinę i  odłożyć coś 
pa czarną godzinę. Niestety, nadzieje te zawiodły. Ci naj­
lepsi synowie ojczyzny, którzy w jej wywalczeniu i  obronie 
brali udział, dziś muszą tułać się po obcych krajach za 
Chlebem i  zarobkiem. A byłoby w Polsce poddostatkiem 
pracy, byłe tylko dźwignęło się rolnictwo. Bo silne 
rolnictwo daje gwarancję rozwoju przemysłu. Zrozu­
miały to inne państwa, jak Francja, Szwajcarja i Danja, 
że ydy rolnik upada, to  i inne gałęzie wytwórczości 
państwowej upadają.

Tylko w Polsce stronnictw a lewicowe nie chcą 
zrozumieć tego, że bez opieki rolnictwa przemysł się 
nie podniesie.

Co do stosunków na wychodśtwie, to  Warunki tutaj 
coraz bardziej się pogarszają. Władze francuskie pod­
wyższają różne opłaty, które każdy z emigrantów musi 
niszcząc. 1 tak: „karta tożsamości" kosztowała dotychczas 
68 franków, a obecnie 380 franków, z ważnością na 2 lata. 
„Świadectwo robotnicze" kosztnje 10 franków. Najgorzej 
przedstawia się sytnaeja między robotnikami rolnymi kon­
traktowymi. Ci, związani ściśle z pracodawcami przez Biuro 
pośrednictwa pracy, mnśzą pracować codziennie od świtu 
do nocy każdy dzień, a nawet i  w niedzielę do półndnia za 
maruy grosz, bo 175 miesięcznie, za które to pieniądze nie 
pą w stanie się nawet okryć, nie mówiąc jnż o odłożeniu 
Oszczędności na czarną godzinę. Obecnie we Francji podro­
żało wszystko o 50 procent, jednak nam rGbotnikom pol­
skim nie podniesiono ani franka. Odnoszenie Francuzów 
pozostawia także wiele do życzenia. Rząd polski powinien 
dążyć do zmiany konwencji polsko-francuskiej w tym 
kierunku, ażeby równouprawniono robotników polskich 
z francuskimi, ażeby uwolniono robotników emigran­
tów z Polski od opłat za różne dokumenty, ażeby kon­
sulaty we Francji były faktycznymi opiekunami robot­
ników z Polski. To są największe boląezki naszego wy- 
chodź twa.
Andrzej Strofek, Jan Bednarczyk, Stanisław Byziński, 
; Jan Kowalczyk, Józef Szczygieł, Antoni Gołowski.

| 'd Z I A Ł  O O S P O D A B C ł Y j

Oszkodicne banknoty 50 zł banko Polskiego.
Zwraca się uwagę, iż za wymianę 50 zł banknotów 

Banku Polskeigo (ostatnie, nowe wydanie) potrąca Bank ten 
po 50 groszy od sztuki jedynie przy wymianie banknotów 
„ r o z m y ś l n i e "  uszkodzonych, t. j. nożyczkami pociętych, 
podziurkowanych, lub przypalonych, ale nie przy wymianie 
banknotów b r u d n y c h  i t. p., które uważane są jako nor­
malnie znzyte.

Potrącanie powyższe nie dotyczy wcale wymiany 
zażytych, biletów Ministerstwa skarbu po 2 zł i 5 zł.

K ,

K a l e n i d r z  p o d a t k i  w y .
1) Osoby fizyczne, oraz spadki wakujące, obowiązane 

ustawowo do składania zeznań do podatku dochodowego, 
powinny zeznania te na rok 1927 złożyć w odno­
śnym Urzędzie skarbowym —— bezwarunkowo do 1-go 
kwietnia b. r. a osoby prawne —  do 1 maja b. r.

2) Do 14  maja b. r. należy uiścić połowę podatku 
dochodowego od zaznanego na rok 1927 dochodu, albo po­
łowo tegoż podatkn, wymierzonego na rok 1926.

3) Podatek dochodowy od uposażeń służbowych płatny 
jest w  terminie 7 dni po dokonanem potrąceniu.

4) Podatek przemysłowy (I. i II. kategorji han­
dlowej oraz od I do V kategorji przemysłowej) — za luty 
1927 roku, należy wpiacić do 29 marca b. r.

5) Podatek gruntowy za I. półrocze 1927, nałoży 
wpłacić do 2& marca b. r. F

K r e d y t y  z i i s i e w o w e .
Na podstawie opinji wojewódzkiego komitetu pomocy 

rolnej przyznał p. wojewoda krakowski z funduszu 125.000  
żł dodatkowo przez Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych na dokonanie zasiewów wiosennych udzielonego 
następujące kwoty poszczególnym powiatom:

Otrzymały powiaty: 1) Bochnia 3 .000 zł,, 2) Brzi. 
sko 4 .000 zł., 3) Ohrzanów 6.000 zł., A) Dąbrowa 10.000  
zł., 5) Gorlice 4 .000 zł., 6) Grybów %.000 zł., 7) Jasi o
5 .000 zł., 9) Kraków 3.000 zł., 9) Limanowa 10.000 zł,, 
IG) Maków 3.000 zł., 11) Mielec 10.000 zł., 121 Myśle­
nice 8 .000 z ł , 13) Nowy Sącz 10.000 zł., 14) Nowy Targ
5.000 zł., 15) Oświęcim 7.000 zt., 16) i iizuo 5.000 zł., 
17) Ropczyce 7.000 zł., 18) Tarnów 2.000 zł., 19) Wado­
wice 3.000 zł., 20) Wieliczka 5.000 zł. Razem 1 2 5 .0 0 0  zł.

Kredyt 52.000 zł. na pomoc doraźną, przyznany przez 
ministerstwo pracy i opieki społecznej rozdzielił p. woje­
woda w sposób następujący:

Otrzymały powiaty kwotę: 1) Jasło 5.000 zł., 
2) Gorlice 5.000 zł., 3) Grybów 6.500 z ł ,  4) Limanowa
5.000 zł., 5) Nowy Sącz 4.&00 zł., 6) Nowy Targ 6.000  
zł., 7) Maków 4.500 zł., 8) Myślenice 5.500 zł., 9) Żywiec
5.000 zł., 10) Brzesko LOCO zł., 11) Bochnia 1.000 zł.. 
12) Biała 1.000 zł., 13) Kraków 2.000 H

W sprawie pisemnych zażaleń podatkowych.
Zwraca się uwagę, iż pisemne zażalenia w ogólnych 

sprawach podatkowych wnosić można do odnośnych urzę­
dów skarbowych W każdym CZaSG. Natomiast reknrsy 
przeciw wymiarom podatkowym mogą być wnoszone jedynie 
i wyłącznie w term inach ustawowych. Wobec czego 
wszelkie odwołania przeciw wymiarom podatkowym, wno­
szone dopiero na podstawie już wdrożonych kroków egzeku­
cyjnych, są bezcelowe. Zauważa się jednak, iż wnoszenie 
wszelkich próśb w drodze łask i źaauym terminem usta­
wowym ograniczone nie jest.

Wkońcn zaznacza się, iż tak pisemne prośby i zaża­
lenia, jak i  formalne roknrsy, należy zawsze wnosić wprost 
do odnośnego urzędu skarbowego, jaso władzy skarbowej 
I. Instancji, gdyż wnoszenie tego rodzaju pism wprost do 
władz wyższych, t. j. do Izby skarbowej lub do minister­
stwa skarbu, pociąga za sobą niepotrzebne przewlekanie 
sprawy, która bez opinji dotyczącego urzędu skarbowego 
załatwiona być nie uioże, K,
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K W IE C IE Ń  — M d  d n i  3 0 .

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S l O L C *

Wachód 
godz. min.

Zachód 
godz. min.

3 N. 5 Czarna. Ryszarda biskupa 5 37 18 32
■ 4 P. Izydora b. 5 35 18 34

6 W. Wincentego Ererjusza 6 33 18 35
6 Ś. Jnljanny Kom, 5 31 18 37
7 0 . Poaaia i  Rufina 5 29 18 38
8 P. ujonizego b. w. 5 27 18 40
9 S. Marji Kleofas. ]) 5 24 18 41

10 N. Palmowa. Marji Egipcjanki 5 22 18 43

Od Administracji.
W  b ieżącym  ty g o d n iu  rozpoczęliśm y w ysy łką  

p r e m ij

w y g r a n y c h  w  dru g iem , lo so w a n iu .
P ren u m era to ró w , k tó r y m  los dop isa ł, p ro s im y  

p o fa ty g o w a ć  się  osobiście p r z y  sposobności do lo ka lu  
7,P ia s ta “ K ra k ó w , M a ty  I ty n e k  4 , I  p ., celem  ode­
b r a n ia  w y g ra n y c h  fa n tó w , zw łaszcza  w iększych  (sie­
c zk a rn ia , kosy). P n ik n ie  się ty m  sposobem  kosztó%v 
■kspediicyjr a  n a m  to u ła tw i pracę .

\ P r z y  sposobności p r zy p o m in a m y , że n a stęp n e  
l o s u  tv a n i e  p  r e  rn i,j odbędzie się  n a  po 'zą+fcu m a ja  
b . r . Do tego losow an ia  będą dopuszczeni ci p p  p r e ­
n u m e ra to rzy , k tó rzy  do ko ń ca  k w ie tn ia  b. r . u iszczą  
całorou&ną p r e n m n e r a tę n a  „ P iastn“, t. j. 8  zło tych , albo  
w  ty m  te rm in ie  odnośną  kw otę do całorocznej p re -  
n u m e r u ty  dopłacą.

Spieszcie za tem  p ó k i czas, bo p ię k n a  n iesp o d zia n ka  
m oże W as m in ą ć .

ZAOSTRZENIE KAR ZA PRZESTĘPSTWA 
LEŚNE. W numerze 9-tym Dziennika Ustaw ogłoszone 
zostało rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o wprowa­
dzeniu zmian, w (przepisach karnych, dotyczący ch sa­
mowolnego koi zystania z cudzego mienia. Dekret ima 
na celu zaostrzenie kar za t. zw. przestępstwa w n a ­
stępującymi wymiarze: Za przestępstwo popełnione 
poraź pierwszy areszt do 3-ch miesięcy i grzylwtnę do 
lO u O  złotych, poraź drugi areszt do 3-ch miesięcy 
i grzywnę do 5000 złotych. Kare należy wymierzać 
(winnemu popełniania tego przestępstwa po raz pierw­
szy lub po raz drugi jeżeli działa! on w. porozumienia 
z osobami naieiącemi do zarządu lub do nadzoru lasu. 
i Wypadałoby pzy tej sposobności pomyśleć o tej 
biedocie wiejskiej, która me ma przy czem uwarzyć 
łyżki strawy i niejednokrotnie z nędzy, z konieczności 
wynosi z lasu odpadki i szuszki. Należałoby wydać roz­
porządzenie, nakładające kary za lichwę przy sprze­
daży drzewa, wykorzystywanie biedy i nędzy ludzkiej.

100 ZŁOTYCH ZA ZAMORDOWANIE SYNA. 
W  Krzemieńcu aresztowano Piotra Magdyszą i Ma­
ksyma Klepacza, którzy zamordowali niejakiego Dow- 
galuka, Do czynu tego zostali podmówieni przez matkę 
zji bitego, która miała im za to zapłacić 1000 zł, daia 
jednak tylko 100 zł. Wypadną iafeżę, okadzono
30 wM tenitą
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WYJAŚNIENIE. Zarząd „Polskiej . Akadem, 
Młodzieży ludowej1* w Krakowie komunikuje, że za 
powiadzdany na 17 marca odczyt na temat: „Przemysł 
i rolnictwo** ne mógł się odbyć z powiciu niespodzie­
wanego wyjazdu do Watezawy Jego Magnificencji Re-; 
która proł dra MarchlewisKiego. Z tego względu wspo­
mniany referat zostanie wygłoszony nieodwołalnie po 
ferjach świątecznych, o czem zawiadomimy zarówno 
członków Organizacji, jakoteż sympatyków.

JARSKA KUCHNIA WITAMINOWA, Taniny 
Breytrówej, z wstępem: Jak się odżywiać należy? 
Dra Stanisława Breyera., wydiatwnidwlo „Figjemał ży- 
cia“, Kraków, Wolska 36, stronie 116, cena 4 zi.

Bardzo pożyteczna książeczka, podająca biędy 
współczesnego; odżywiania, będące głóną przyczyną 
powszechnego zwyrodnienia,, ponadto znaczenie nowo 
odkrytych, niezbędnych do życia składników pożywię? 
nia, t. zw. witamin, wreszcie paręset przepisów potraw, 
obfitujących w witaminy.

Kto chce, przy wpńioey racjonamej djety, zdro­
wie utrzymać, lub utracone odzyskać, powinien ko­
niecznie zapoznać się z treścią tej książki*. j

W WARSZAWSKIEM PIJĄ  NAJWIĘCEJ. We­
dle danych statystycznych największą ilość alkoholu 
konsumuje województwo warszawskie, zaś najbardziej 
wstrzemięźliwe jest białostockie. W roku ubiegłym 
w województwie warszawiakiem na jednego, mieszkańca 
wypadło 2 98 litra spirytusu, przeznaczonego na wyrób 
trunków, podczas gdy w Białymstoku 0.98. Naogól 
konsumeja w roku 1926 w porównańiu z 1925 rokiem 
wzrosła, znacznie.

KRWAW H NAPAD BANDYTÓW NA KAR 
CZMĘ POD BOCHNIĄ. W nocy z 22 ma 23 marca b. r. 
dokonano krwawego napadu rabunkowego na karczmę 
Izraela Weisenberga w Budach pod Bochnią. Bandyci 
których było trzech, dostali się do budynku przez 
okienko na dachu i weszli do szynkowmi około godziny 
1 w nocy. Po drugiej stronie budynku, w mieszkaniu, 
znajdowali się domownicy Weisenberga, z których 
przypadkowo przebudziła się służąca, chcąc wyjść na' 
podwórze. W chwili, gdyj Otworzyła drzwi, zauważyła! 
w szynkowmi nieznanego mężczyznę, cofnęła się więci 
do mieszkania 1 przebudziła właściciela'. Gdy Weisem-, 
berg z lampą w ręku wyszedł do sieni, tajemniczy opry-s 
szo strzelił do niego i ranił go ciężko w brzuch. Weis en-. 
berg padł z jękiem na ziemię, wypuszczając z rąk lam 
pę,i która zgasiła. Na odgłos strzału wybiegła do sieni 
córka Weisenberga i wprowadzili rannego do mie­
szkania, poczeii domownicy zatarasowali drzwi i wy- 
trzymali nąjjór bandytów, którzy usiłowali dostać się 
do wnętrza1. Wśród ogólnego zamieszania najmłodsza 
córka Weisenberga. wyskoczyła ty lnem oknem w p ije  
i zaalarmowała krzykiem sąsiadów. Opryszki nie mo-: 
gąc się dobić do mieszkania i słysząc nadchodzącą po­
moc, strzelili przez drzwi z karabinu, poetom zbiegli1, 
mknąc w mrokach nocy. Kula karabinowa przebiła 
drzwi i utkwiła w ścianie, nie raniąc ma szcęście niko­
go. Stan Weisenberga jest bardzo ciężki. Odniósł oh 
ranę w brzuch doznał przestrzelenia pęcherza i kiszek'. 
Zbrojny napad, bandytów na dom karczmarzu tuż pod 
samą Boęhzią. wywołał w okolicy, wstrząsające wra- 
Żemło*
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„KARA“ ZA NiEŚWIĘTOWANIE DNIA ZWIA- 
STO WANIA N. MARJI PANNY. W dniu 2E nurca ja­
ko w dniu święta kościelnego Zwiasfcoiwania N. M. P. 
'doszłc do poważnych zajść wśród robotników! na poli­
gonie, zajętych na Zietonce pod Warszafwą. Około po­
łudnia dwóch robotników przypadkowo zranPo się, 
a potem dwóch znowu odniosło poważne rany. Wśród 
robotników powstał paniczny popłoch. Zapanowało 
wśród nich przekonanie, że jest to kara za nieświęto- 
wanie w tym dniu. Wkrótce znów rozeszła się wiado­
mość, że dwóch robotników nagle zaniewidziało. Zawe­
zwany felczer skonstatować miał, że rzeczywiście utra­
cili wzrok z niewiadomej przyczyny. Pod wpływam 
zbiorowej sugestji robotnicy porzucili pracę i z nabo­
żnym śpiewem poszli do domu.

WYGRAŁ Z ZIEMI NOCĘ TRUPA. Wioska 
iWitoja, powiatu łódzkiego wstrząśnięta została odkry­
ciem morderstwa. Odkrycia dokonał mieszkaniec tej 
(włoski W alenty Kościeszak. Orząc rolę natknął się na 
twardy przedmiot zakopany w ziemi. Okazało się, że 
była to noga człowieka, obuta w pantofel męski.

« Wkrótce odkopano trupa mężczyzny. Dochodzenia 
ustaliły, iż zamordowany jest Leon Kędzierski, syn za­
możnego wieśniaka, który miesiąc temu udał się do 
Wrotcławka celem podjęcia sumy 20.000 złotych, otrzy­
manej tytułem spadku. Aresztowano dwóch włóczęgów, 
którzy kręcili się na poru w pobliżu miejsca', gdzie zwło­
ki znaleziono. Dalsze śledztwo w toku.

ŚMIERĆ OD UKĄSZENIA PSA WŚCIEKŁEGO.
W Delatymie zaszedł tragiczny wypadek śmierci z po­
wodu ukąszenia przez psa- wściekłego. Artur Strun, 
przedsiębiorca tamtejszy, w czasie wypłaty robotników 
począł nagle z błędnym wyrazem twarzy szczekać. Gdy 
mu przyniesiono szklankę wody, odtrącił ją  mówiąc, 
że widzi w niej głowę psa. Wezwany lekarz stwierdził 
u  Struna wściekliznę. Na drugi dzień Strun zmarł, o&ie- 
rcucając żone i siedmioro oizdeci. Jak  się okazało, denata 
ukąsił przed kilku tygodniami jego potkojoiwy piesek, 
który tegoż samego dnia zdechł.

KRWAWA ZEMSTA OSZUKANEGO EMI­
GRANTA. Kierownikiem biura okrętowego „Charge- 

,u ts Reunis“ w Stanisławowie jest niejaki Rudolf Her­
mann. On to obiecał włościaninowi Stefanowi Hryn- 
kiewtezowi, że wyrobi mu nielegalny paszport na wy- 
jazd za gramńię. Hrynkiewicz więc sprzedał cały swój 
majątek, a  gdy Hermann nie dostarczył żądianych do­
kumentów , ten wniósł skargę do sądu Kiero|w|ndk 
biur a, przestrasz, ay obrotem rzeczy, przyjął H rynkio 
iWicza do siebie w charakterze woźnego, ale gdy spra­
wa w sądzie przycichła, wydalił go i pozostawił na 
bruku. i ;

Onegdaj przyszedł Hrynkiewicz do biura i po 
dłuższej z nim konferencji, rzucił się nań z nożem 
i zranił go ciężko. Kierownik wybiegł z biura, a wów- 
jczas Włościanin strzelił doń dwa raizy, a1 następnie 
pc&tirzelił się w okolicę serca. Koło biura powstało za- 
miiosizanie i zbiegowisko. Liczni przechodnie! chcieli 
pójść z pomocą napadniętemu, ale Hrynkiewicz, oparł­
szy się o ścianę budynku, zaczął grozić wszystkim re­
wolwerem. Wreszcie wyczerpany, padł na bruk. Obu 
f4wiezijqpo do &api,tała po iYgzecbnego.

PODOFICER KAŻF ŻOŁNIERZOM STRZELAĆ 
DO SvVEGO KOl,EUI. Plutonowy Srebrzyński z baonu 
K. O. I’. w Drusniennikach w czasie sprzeczki z swym 
kolegą Waszkiewiczem wezwał dwóch szeregowych 
i kazał im strzelać do ‘swego przeciwnika. Szerego wcy 
■dali dwa strzały i ranili- w pierś Waszkiewicza. Sre-s 
brzyrisktego aresztowano, Waszkiewicza zaś w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala.

MASOWY OBŁĘD RELIGTJNY. Z Gryźfin do­
noszą o niezwykłym wypadku obłędu religijnego. 17 
letnia Alma, córka gospodarza Ziltza, bawiła przez 
pewien okres czasu u pewnej znachorki. Po powrocie do 
domu dziewczynie zdawało się, że ma moc uzdrawia-! 
nia ludzi. Na tern tle popadła w obłęd religijny, który 
przeniósł się także na pozostałych członkow rodziny. 
Wkońcu cała rodzima Ziltzów, składająca się z 8-miu 
osób, pokładła się do łóżek. Nago leżeli tak kilka dni, 
bez pożywienia, wołając ciągle „Meim Gott“ (mój 
Boże). A iw! międzyczasie bydło w oborze i korne zdy­
chały z głodu. Trzy sztuki zdechły, resztę bydła ura- 
aowali sąsiedzi, którzy nareszcie zauważyli, co się 
dzieje u Ziltzów. Całą rodzinę, za wyjątkiem dwuch 
najmłodszych dzieci, odwieziono do szpitala w Lu-* 
bawię ' i ■ i . >!

NIE TĘPIĆ KRETÓW! Skórki krecie są poszu­
kiwane zagranicą, w Londynie sprzedaje się rocznie 
pomad miJjon takich skórek. Wskutek tego w- krajach 
w których jest dużo kretów, po wsiał hanldel skórkami 
krecieiiii cc grozi jednakże eałkowitą zagładą kre­
tów. Na zjeździe państwowej Rady ochrony przyrody 
podniesiono, że podczas Wojny światowej wybko 
w Polsce około 4 miljony kretów. Niszczenie kretów 
trwa dalej. W niektórych miejscowościach Polski od­
bywa się masowe wybijanie .kretów, jak n. p, w okoli­
cach Sieradza, gdzie drobni handlarze żydowscy wyku­
pują po wsiach skórki krecie, płacąc po 20 do 50 gr 
za sztukę.

Handlarze na tym świetnie zarabiają, lecz rol­
nicy tracą. Kret może być niezbyt miłym gościem 
w ogrodach, lecz w polu jest pożytecznym, zjadając 
masę zwierzątek, które podgryzują korzenie roślin 
i niszczą je. Zatem rolnicy, nie tępcie masowo kretów 
bo poniesiecie szkodę. | , . ; r

Odzie też tylko niema nas^yeh PoSakćw?
W iazimy to najlepiej z cykln książeczek, które wydało To­

warzystwo Wyduwnicze „Rój“ w cykln pod tytułem : „^olacy na 
szlakach świata". A więc pizedewszystkiem największy pisa»x 
polski, W acław Sieroszewski, w książce p. t>: „ C in p a s e m  n a  S y - 
b e r ję 11, opowiada, jak  w łańcuchach szedł na Syberję, w książce 
p. t.:  „ Z a  k e te m ,h ie g m a o w e m * ', jak  20OJ wiorst konno prze­
był w kram ie wiecznych lodów, w książce p. t . : „ W ś r ó d  k o -  
s m a ty c k  ła d z i" ,  jak  z Bronisławem Piłsudskim, bratem mar­
szałka, żył w  dzikiem plemieniu Ajnosów, na wyspach dalekich. 
Znani podróżnicy, Oisendowski i Lepecki, opisują barwnie dzieją 
swych przygód z zeszłego roku: jeden z Afryki ( „ G ia r a y  c z a -  
r o w n ik " ) , arngi w  Paragw aju w Ameryce południowej („ 3 5 3 0 0  
k i lo m e tr ó w  p r z e z  lą d y  i  m o r z a “ ). Junoeza-Gzowski opisuje 
swe przejścia j  czarownikiem w głębinach Asji środkowej, a  p. 
Watra-Przewłocki, jak  kopał złotu w Ameryce.

A więc oto przygody, jakie ostatnio naczycl Polaków spot­
kały we wszystkich -ząściach świata. Ciekawe to i pouczające 
książki i  w szjstkhn dostępne, zważywszy, żc wydawnictwa „Roju" 
«ą najtańsze w Polsce, (już od JO groszy miesięcznie), Należy 
żądać („Rój", W a-ązawa, Tredytowa 1) bezpłatnego wysłania pro­
spektów.
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Czytełneit „ t'fasta“ „ w Katowicach: Sprawa wypłat 
asekuracji na  życie, dotychczas nie jest uregulowaną, dla braku 
dwtychczasowych umów między zainteresowanemi państwami. — 
A lojzy H ofm an: Damy wyjaśnienia w jednym z najbliższych 
numerów „Piasta" aLboteż artykulik. — Jan  Ś w ieży: Za ogło­
szenia „Piast" nie bierze żadnej odpowiedzialności. Ziemia w Po 
■nańskiem je s t przeważnie średniej jasości. Dobre plony uzyskują 
tam tejsi rolnicy, dzięki stosowaniu nawozów sztncznych. Jeden 
mórg magdeburski ma niecałe 1/, morga naszego. O ile pan choiałby 
kupió tam  grunta, to ostrzegamy przed pośrednikami, którzy bar­
dzo wykorzystują łatwowierność lndzką. Należałoby dobrze zbadać 
hipotekę gruntu, który chciałby pan kupić. — Anna Ż u r u w -  
S lia *  4 zł na prenumeratę otrzymaliśmy. Odpowiedź na zap y u  
nie umieścimy w „Piaście", po otrzymaniu informacji z odnośnego 
nrzęau. — M arcin J a rsz a k : Gazetę w ysłaliśm ., selueozne 
pnzarowienia zasyłamy. — K azim ierz tYrÓbel: Oprócz Rze­
wuskiego możemy panu polecić firmę, Zabokrzeoki i  S-ka, W ar­
szawa, ni. Czackiego 9—  S ta n is ła w  Z dąb łaszt W ysyłki 
nie wstrzymaliśmy; dziękujemy serdecznie za any&uły, które będą 
umieszczone. — . c /e t  iC h  D łu tk o : W rpraw.e zasiłku, na­
jeży napisać do Izby skarbowej w Krakowie, W ydiiai ren t i  eme­
rytur. Obecnie nadziały ziemi dla wysłużonych wojskowych są 
wstrzymane. — J ó z e f  K ubick i: Specjalnego sta tu tu  (La Kół 

inteligencji nie posiadamy. — T eod or S m ereczy ń sk i: Is t­
nieje tylko sta tu t „Związku wójtów", natom iast sta tu tu  Związku 
sekretarzy gminnych niema. O informaoje w tej sprawie prosimy 
swrbcić się do redakcji „Samorząd", Warszawa, ul. Leszczyńska 6, — 
W ła d y sła w  W ilczek: Adres brzm i: Władysław Turski, in ­
żynier, Kraków, Aleja KrasińLkiegc 19. „Piasta" wysyłamy. — 
J ó ze f Z achara: Sprawa pieniędzy ż kas sierocych doczeka 
się przychylnego załatw ienia (Jo do wkładek ubezpieczeniowych 
t. Towarzystwach ubezpieczi ń, to w tej sarawie byt wniosek posła 
s  naszego klubu, Krężla. Kwestje te powinien załatwić rząd. — 
A. W rzesień : Adresu takiej gazety nie znamy. Nie wiemy 
nawet, ozy wogole wychodzi. N im er okazowy „Piasta* wysłaliś­
my- — fifichat C zęder: Sprawę załatwimy. — L udw ik  
Ę ^ l u r d z l a :  R ekrutacja do Niemieo jest na  ukończeniu., Nale­
żało zgłosić się do wćjta, który powinien był pana wpisać na  listę 
chcących wyjechać. Delegat państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy wspólnie z delegatem niemieckiej Centrali robotniczej z Nie­
mile, zapisywali z pośród w ten sposób zgłoszonych. — M . Bu- 
ł a t :  Program  wysłaliśmy. Korespondencje pańskie otrzymaliśmy, ’■— 
A. L .:  Pieniądze pochodząco z kar szkolnych ściągane przez gmi­
nę za nieregularne posyłanie dzieci-do szkoły, muszą być odsy­
łane do insoektora. — S ;fau  B u m su o w slli, Koropiec; Za­
pytanie jes t tak  bałamutne, że trudno wyrozumieć, o co panu 
chodzi i  na co sobie życzy pan odpowiedzi. Możemy tylko tyle 
powiedzieć, że sąd spadkowy niewątpliwie przeprowadza sprawę 
odpowiednio do stojących do jego dyspozycji i  dokumentów i ak­
tów. — W ła d y sła w  F ilip ek : K aucja złożona w maju 1919 
r. w starostwie, nie przedstawia dz:siaj żadnej wartości. — Igna­
cy BuJaSslii: Odpowiedź wysłaliśmy listem w dniu 29 marca 
b. r. —- 14'. 5*. 3 3 8 :  Jeżeli m atka otrzymała no ojcu spadek, 
to aż do wartości tego spadku odpowiada za koszta leczenia ojca 
i będzie musiała je  zapłacić. Oprócz m atki obowiązani są do po­
noszenia kosztów szpitalnych ci wszyscy spadkobiercy, którzy po 
ojcu coś w  spadku otrzymali i spadek przyjęli, a to w stosunku 
do otrzymanych części. Matka po zapłacie całej należytości może 
od innyoh spadkobierców domagać się zwrotu części tych pienię­
dzy przypadających na nion do zapłaty, naw et w drodze Skargi 
sądowej, gdyby jej dobrowolnie zwrócić nie chcieli. Starostwo ani 
województwo nie są kompetentne do obniżenia opłaty. Starostwo 
tylko w razie zwłoki poprowadzi l  mocy obowiązujących ustaw 
przez odnośną gminę egzekucję. Program wyślemy. — i l p r j a  
itlaiocM eb, E w a P y te l, 'opiekunka sierót po ś. p. Janie 
Pytlu z Żukowic; A i i s a  M onik, wdowa po Jan ie; K arolina  
S W g d a ła L  z Rychwałdu; K arolina  iia rg o i, z Borzęcina: 
Wymienionym zaopatrzenie Izba skarbowa^ przyznała — .11 a r]a  
ę ia p a s ^ n a ,  J ó z e f  1 M aśarzyna Śefiv!l: Izba skarbowa 
prśesłaia reknrs do Ministerstwa skarbu w Warszawie. — fiłarja  
Ś liw iń sk a : Izba skarbowa wdrożyła posznkiw.ania za metryką 
śmierci Jana. — K atarzyna B ogaczow at Toczą się docho­
dzenia w kierunku stwierdzenia zwis sku przyczynowego śmierci

ś. p. Stanisława Bogacza ze służbą wojskową. Liczba aktów: 
28687/4. — A n d r z e j  T o m a s z e k :  Oumówiono zaopatrzenia. 
Moz j a  wnieść rekurs do Ministerstwa skarbu do dni 60. — A n ­
n a  Ż m u d a ,  Świebodzin: Przedłoży" do Izby skarbowei dekla­
rację do L. &7791/2. — M a r j a  z Binarowej: Podania
pani niema w Izbie skarbowej. — M a r j a  l i e j m a n :  Przedłożyć 
do Izby ssarbcwej ostateczną uchwałę sądową, uznającą męża za 
zmarłego do L. 47072/R. P. — J ó z e f a  K o n i e k :  Izba skarbo­
w a wysłała urgens do pu.eisfwa polskiego w W iedniu, o przysła­
nie metryki śmierci. L. 33522/9. — J a n  R a k ,  za syna Paw ła: 
lzbr, skarbowa zwróciła się do sądu powiatowego w Tyczynie w spra­
wie przesłuchania świadków. L. 25530/11. — J a n  S p i r a l a ,  
ojciec ś. p. inwalidy W ładysława: Należy przedłożyć do Izby skar­
bowej zaświadczenie urzędu gminnego, potwierdzone przei. staro­
stwo, że pan pokrył koszta pogrzebu z własnych funduszów. Za­
świadczenie skierować do liozby aktów: 60754/2.

66Łańcuch prasowy „Piasta
Konto czekowe P. K. 0. Nr 406.010, Kraków.
P o w ia t bywiec. 7e«wany Władysław Dyduch składa 

zł. 10 i wzywa Stanisława Bieleckiego Adolfa Fieczarę, Józefa 
Matysa i Józefa Kubienia,

P o w ia t D ąb row a. Wezwany Sraninaw Kwaśnlk składa
2 zł. i  wzywa Jan a  Jzouuykę, Stanisława Lebioę, Józefa Kowa­
lika. — Wezwany Stanisław Cisło składa 2 *ł, i wzywa Marcina 
Liiię, Antoniego Rzeszota, Andrzeja Jędraszka, Jana  Losa, p. Ka- 
l i f | i  p. Dym&ua. — Wezwany Jan Leśniak składa 2 zł. i  wzywa 
Szczepana Magierę, Jana  Augustyńikiego, Bronisława Kusiera 
i  Koło P . S. L. „Piast* w Niecieczy. — Wezwany J ózef Zych 
składa 2 zł. i wzywa Józefa Brzymka, W ładysława Chłonia i  Jan a  
Kowynię.

P o w lit  C hrzanów , Wezwany Piotr Lacher składa 2 
zł. i  wzywa Jana  Kulkę, Józefa Walctowskiego, Antoniego Malika 
i Jana  Lachra. — Wezwany M. Wieprzek składa 3 zł. i  wzywa 
W . Księżyca, Kazimierza Wieprzka, Wojciecha Wierzbickiego, 
Jan a  Farynę i Michała Stryjyka.

P o w ia t B r z e s k o .  W ezwany Jakób Piotrowski składa
3 z t  i  vzyw r Jana  Felę, Andrzeja Kanię, Jakóba Michałowskiego, 
F io tra Guewę, Jan a  Guowę, Stanisława Kosiora, Jan a  Materę, 
Józefa Czosnykę, Franciszka Kuca, Stanisława Pytkę. — Wezwany 
Tomasz Macheta składa zł. 2*50 i wzywa Józefa Niemca i Józefa 
GarguU — Wezwany Paweł Klimek składa 3 zł. i  wzywa Jakóba 
Felę, Jan a  Sarka, E snoiszka Nowaka, Józefa Nuwaka, Józefa La- 
buza, Jan a  Kuca, Stanisława Lechowicza, W ojciecha Huczka, 
Piotra Zeszuta, Marję Pc iłową, Franciszka Stefańskiego, Jana  
Augusty ńskiego.

B a 5 d a  C K G z ^ d n ą  G o s p s . d y n l
używa

n

M i m ®  E M S E M
mmmmmi*

Nie mj t GZj  irializay. — ftadafe jej 
śnieżną feialońć. — Przyjasan© w za-
pss&łi. — Prśewjfżb&a swojasai zaletd&u

564 (8 -5 )  W S Z e lJ S O  I b i Ł  I£2yd!2«



Nr 14 Niedziela dnia 3 kwietnia 1927 r. 13

K a p ię  tyó rg  g r u n tu  w Krzeszowicach, Czatko* 
•wicach. A dres: K atow ice^  sk ry tk a  pocztowa 339.

C h o ro b y  serca , nerw ów , przew odu pokarm o­
wego, reum atyzm u, astm a. 8A N A T O R JU M  „S A ­
LD $ “ D r a  K U PC ZY K A , Kraków, Szu skiego 11.

465 7 10

S ta n is ła w  F o k a d e j ,  urodzony w  roku  1900, 
2 lskrzyni, p . Kom boruia, uniew ażnia zgubioną 
książeczkę w orkow ą, w ydaną przez P. K. U. Sanok,

599

M o ty k a  A n d rz e j ,  urodzony w roku 1892, un ie­
ważnia papiery  wojskowe w ysiaw ione przez P . K . U* 
Rzeszów. ' 593

S z e l ig a  K a z im ie ra ,  urodzony w roku  1891, 
Unieważnia papiery  wojskowe, w ystawione przez 
P* K. U. Rzeszów. 592

J ó z e f  S u rz y n , urodzony w  t C u 1902, uniew a­
żnia skr adzioną książeczkę wojskową oraz k a rtę  mo­
bilizacyjną, w ystaw ioną przez Pi K. U. Nowy Targ.

591

U rz ą d z e n ie  mleczarni ręcznej ■ wirów­
kami Alfa Lavel oraz "aczynia mleczarskie 
sprzeda tanio dwór Libusza, p. Zagórzany.

601 1 2

M am  n a  s p r z e d a ł  w  B o lh o czacS i,
7 km od stacji kolejowej w Podhajcach, 
140 morgów gruntu ornego, 450 morgów 
lasn i  20 morgów łąki, po cenie przystęp­
nej, spłaćalnej w przeoiągu l 1̂  rokn. Las, 
woda, szKoia, poczta i  kościół w miejsca. 
Bliższe informacje w mojej kancelarji 
w Brzeżanach. Dr P . iloldschlag, adwokat 
w Brzeżanach. 555 8 3

N a jle p sz e

Fart??, lu te ?, pofiostf
dostarcza fabryka 598

l. Baranowski, ur̂ ów-Dglmiki, Telefon liii
S k lo p  w  K ra k o w ie ,  p la c  M a te jk i  Ł . 6.

Giachota uleszatna!
Fenomenalny wynalazek „ E n lo n ia " ,  za­
demonstrowany specjalistom. — Sami się 
w domu wyleczycie z przytępionego słucha, 
szumu i  cieknięcia z nszów. Liczne podzię­
kowania. Ponozającą broszurę wysyła bez­
płatnie na żądanie „ M o a j a 11, Liszki pod 

Krakowem. • s87

B z ia łk ą  w o js k o w ą
na  W ołyniu, przeszło 24 morgi dobrego czamoziemu, 
2 domem m ieszkalnym  i s tajn ią, 7 km od m iasta, 
12 km od stacji kolejowej położoną, zam ienię n a  
znacznie m niejsze gospodarstw o rolne, położone 
w okolicy p o d g ó rsk ie j niedaleko od stacji kolej., 
lasu  i rzeki, w obrębie województwa krakowskiego. 
K andydatom , k tó rzy  służyli w  w ojsku polskiem 
1 m ają w arunki do, o trzym ania  ziemi, może udzielić 
bliższych wiadomości: J ó z e f  K u ty  b a , prof. szkoły 

handlowej w  Tarnowie, ul: Żabń.ieńska 14,

M a s z y n y  s z p e le
s y s te m u  b-ingera, pierw szorzędnej dobroci, 
nagrodzone z ło te m !  m e d a la m i  — poleca

Jc MkMmłm,
u l i c a  N « w a g i* a d s u « a  L .  2 .

Nożne, bębenkow e, I gatunek, 260 zł, najodpowied­
niejsze na prowincję. — Długoletnia gw arancja. 
W ysyłam y na  prowincję po otrzym aniu pocztą 50 
adotych zadatku. — Koszia przesyłki, opakowania 

ponosi firma. 597 1 4

B a c z n o ś ć  I b a c z n o ś ć  I
Panowie rolnicy!

Parcele na  spłatę 80-letnią i cół®żl*i m a­
jątków  we wszyitkich stronach Rzeczy­

pospolitej — duży wybór. 
W a rs z a w a , u l .  C z a c k lo ą o  10, m . 13.

P M C iLl
do nabycia od 6 morgów i wyżej. W yłącznie grun­
ta  orne, zasiane, trochę łąk, gleba czamoziem. 
M aterjał budow lany na m ie:scu , częściowo budynki 
Cena od 120 d o i. z a  m órg . G w arantowana p o ­
ż y cz k a  P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o ln e g o  około 
30 do!,, n a  mórg na lat 30. Powiat i stacja koleji 
Podhajce, maj. Nowosiółka. In form acyj u d zie la :  
Wo L w o w ie :  D r J a n  Dziurzyóski, p lac B ernar­
dyńsk i 11; w N o w o s ló łc o :  właściciel p. W asilkow­
s k i; w  P o d h a jc a c h : Dr Eugenjusa Łow icki; w  
K r a k o w ie :  D r G. K aden, ul. św. Tom asza L. 29. 

954 1 3

MASZYNY 00 SZYCH
r ,rOTzpi uh zagranicznych znanych fabryk, gwarantowana] dobrać, nowe.

Cena n i 1SU9 210 de 111 z!
p o l e c a

B. mm, Uonzwa, hL notsy to 53.
Po nadesłaniu 25% zadatku przyślemy każdemu iflas-ynę na miej- 
Bce. — Ostrzega się, żeby nie przepłacać n pokątayeb handlarzy.

Ż a i a e  c e n n f k .1 2 690

Za dobroć maszyn otrzymujemy setki listów pochwalnych. 
Starych maszyn do zamiany nie przyjmuje się.

NA SEZON OBECNY

DOBOROWE NASIONA
koniczów, traw, baraków pastewnych, marchwi past., lucerny prowanBalskiej, koń­
skiego zębr afrykańskiego i  amerykańskiego, wykę siewną, pelrszkę, bobik i t. d., 
warzyw i kwiatów — wszystko pie/wszorzednej jakości, z gw arancją za czystość 

i  sicę kiełkowania — poleca:

D@m f@ n.-handf©wy Edward l i i i i e n i e c k i
dawniej E rnest Bahlaen 

S p ó U a  ż  o g r a n . o d p o w . w  K r a k o w ie , u l. K arir>elickn L. 2 3 .
Firm a Btojąca pod kontrolą Państwowej Btacji botaniczno-rolnicze,,. 605

F A B R Y K A  M A S Z 7 N  R O L N I C Z Y C H

W  K R & ą b W I E ,  U M C A  Ż Ó Ł K I E W S K I E G O  
dostarcza kieraty, młocarnie, przystawki, sieczkarnie, po cenach przystępnych. 

Przyjm ie teź wszelkie roboty w zakres odlewnictwa oraz obróbki mechanicznej wchodzące.
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I B O Z 4
SIEWNE

Nasiona warzywno (z Danji), pastewne, 
jak  buraki, trawy, koniczynę czerwoną, 
białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 
tymotkę i t. p., następnie nawozy sztu­
czne, jak  azotniak, tomasynę, superfosfat, 
saletrę chorzowską, chilijską, wapno 
palone i t. d. dostarcza po cenacb bardzo 
586 (3—S) um iarkęw anyci

 . .  !

„ J E D N O Ś Ć "
S p ó łd z ie ln ia  ro ln icza  

K rak ów , u l. R eform ack a  Ł. 3 ,
tudzież: P ilja  I. przy ul. Basztowej 12,

Bilja II. ul. Kamienna 1 — i 
Pilj a  III. w Krzeszowicach.

W eliiB dla budujaeyeSi!

Z a k ła d y  e h e ^ .o z n o  -  p r z e m y s ło w e  
i s k ł a d  m a l e r j a łó w  b u u o w ia n y c h

J A N G O D Z I C K I
i Spółka

w Krakowie, ul. Diellowska 30, tei. 1169
poleca:

S S a fe r ja ly  b u d o w la n e :  wapno, ce
ment, gips, cegłę, dachówkę, sramolkę, 
rury i  posadzki kamionuowe i cemen­
towo, flizy, piece kaflowe, maty trzci­
nowe, gwoździe budowlane, asfalt, papę 
dachową izolacyjną, tar Czeski i  krajowy. 
Esrfeotśrę czeską 1 krajową po 
ceaach praysl^prayc!!. Papier sity- 
bi owy d la  zaktaćin  ceramicinyca. 
Produkty naftowe: naftą, benzynę 
wszelkich frakcyj. Oleje maszynowe, 
cylindrowe. Olej gazowy. Smar Tovotte’a. 
Smary wozowe i t. p. po cenach fa­

brycznych. 689

ilEBlIICE
B R A K  K R W I  U S U W A

M a  K R ZySZT O fO R SK I EGO
ilSSO C fiiW O -lM S IE

n a  rn t l i i ( iz e  b l s ^ a ń . s k ł c j  
r*gu!u> ©t«Łoi*i aobiece, dodaje siłv, podnieca 
apety t, pj*fiycsyi/Ia k r w i ,  p o ło  ż a l  e a in  z a ­
d z iw  ia]ąt*c p r z y w r a c a  s ! ły ,  a  spe­
cjalnie polecane przez lekarzy  w  chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy  osłabieniu ogóinem, oberw aniu, braku 
ochoty do iyoia, nudnościąch, zaw rotach g!ow3% 
wycaerpanlo. fizycznem i umysfowem. Lo na­
bycia we wszystkich aptekach i drogerjach lub 
tąm aw le.6 wprosi z fabryki we własnym  in tere- 
s-e, by ustrzec się przed iicheini podróbkami, 
V*ćrc są bezw artościow e; — ż ą d a ć  "w y ra źn ie
M r a  K R Z Y S Z T O P O R S K I E G O

Wina CHiHOWa-ŹBJflSIE
Naśladownictwo energicznie Odrzucić! 

r raszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakow a­
niem xi 2*50, 5 flaszek z t  12*—. Flaszka podwój­
n a  z, opłaconą pocztą i opakowaniem  zł 4*40, 

o flaszek zł 21'—. 532 52 0
W yłączny *klad 1 wyrób na  Polskę:

W o  tSeaUzDa MLHrzysziofanki, Tarnów

3 Baossność! B a c z n o ś ć !
Poirzebni tylko n a  prowincji agenci i agentki do rozpow szechniania przedm iotów pierwszej 
potrzeby- Kaucji n ie żądam y; zarobek dobry. — A dresow ać: W arszaw a, Dom Towarowy 

Świeca i  Ska, ul. Chłodna 6. S krzynka pocztowa Nr 552. 563 1 8 i
N
m
u
o

1 1  2* CU bo *3« AO
13 £+=> o
S %
3  8553 ^

O fctD Pd O

I N T E R E S U J E  C I Ę  

GROZA ZALEW U ŻYDO W SK IEG O ?
P r z e c z y ta j  n u m er  ju b i le u s z o w y  ty g o d n ik a

„ R O Z W Ó J "
organu To w. „Rozwoju Życia Narodowego w Polsce1̂  

Warszawa, Żćrawia 2, Kot&to czekowe P. S. 0 . 12-45.

W a ia a  n l n M t  i l a  glerpląsp ch!
Wszelkie, jak  najbardziej uporczywe bóle reum a­
tyczne, p s d s ą ,  kurcz mięśniowy, porażenie, łam a­
nie w krzyżach ból głowy, ból z^bów i inne podobne 
przypadłości usuwa w zupełności staw ny i prawdziwy

I C H T I O M E N T O L
aa nacierania. 670 20 o

J e d n a  p r ó b a  w y s ta r c z y ,  a b y  s ię  przeŁf c n a ó ,  ż e  p r a w ­
d z iw y  f c h t io m e n to l  j e s t  n a j le p s z y m  ś r o d k ie m  tegw  

ro d z a ju .

Główna fab ry k a  prawdziwego ICHTiOMENTOLU: 
LAB0HATORJUM APTEKI

s z y k o m  z m i m m
w m m m m , nr 14.

Wysyła w mm w P Ep rzE iiu  przysłanisoi oależyiajci alio za zaliczką:
5 flakonów z  opłaconą pocztą i opakowaniem za zł I2’50, — 10 flak. z opłaconą 
pocztą i opakow. za  23 zł, — 25 flak . z opłaconą pocztą  i opak, za  50 zł.

O niedoścignione! Jakości
światowej sławy gilz i bibułek do papierosów

„ A L T E S S E "  i  „ M O K K A * *
świadczą orzeczenia powag naukowych i uznania miijonów palaczy.

uA12GSse-Wisfa“» Ska akc., Kraków.345 7 o
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U
F a ż f i S  d la  Pp„ R o ln ik o w i

W  tych dniach ukazała się w Grodzie Ko­
pernika książka bardzo ważna, mianowicie:

U L l C A N A  i P A W Ł O W S K I E G O

ASTROLOGJA
Dzieło to, poważnie napisane, podaje cprocz bardzo cennych innych 
rad dokładny czas, w którym należy siać i  sprzątać oraz wska­
zówki, tyczące się hodowli zw ierząt gospodarskich, gdyż przewi­
duje najkorzystniejszą porę do tych prao. Celem tej książki jest 
właśnie, by rolnik ze swej pracy jaknajlepsze wyniki osiągnął,

Każdy rolnik powinien ją  nabyć, a wydatek 586
kilkn złotych wróoi mu się tysiąckrotnie.

Cena egz, brosz. 5 zł, z przesyłką polec, zł 5'60, a za zaliczką 6 zł,
bo nabycia v» Księgarni Jana Wojciechowskiego w Toruniu (Pumorze)'

U
D E a  a a s w t h  c z y t e l n i k ó w .

iW Polsce wychodzi dużo dobrych książek, są jednak rozproszone i  Czytelnik nie 
zawsze t  nie w każdej księgarni znaleźć je  może. Pozatem, drogą usunięcia zbędnego 
pośrednictwa, odbiorca znacznie taniej książkę utrzymać powinien. Jako pismo — po­
czuwamy się do obowiązku tego względem swych czytelników. Na mocy umowy z Towa- 
lzystwem  wydawniczem „Ról* jesteśm y w moinośoi ofiaiować czytelnikom „Piasta"

r.PREMJUN"
13 nowości 95-cio groszowych za 9 zł 95 gr wraz z przesyłką.

Najskuteczniejszym środkiem uśmiercającym

REOMATY2M
tAHAHIA,BOLE6łOWYiZ|BÓŴ
JEST WYPRÓBOWANY oh jat 30,
i NAGRODZONY 
MEDALAMI

CM ŁM lH A 
'  l A P T E K A R Z A  

'  r  T A R N O P O L A

DO NABICIS WggDZlE /
^WyTWĆPJHI A i GlÓtóiY SKUD HJWttOff

APTEKA MIKGLASiHA
„ L W Ó W .

619 20 0 v

Po otrzymaniu 9 zł 95 g r  wysyłamy 13 zaznaczonych krzy­
żykami przez zamawiającego z paśród poniższych książek;

600 i  o

A w er c z en k o : „Opowiadania cynika®.
P ,  B e n o i t : „A tlantyda*. 2 tomy.

„ „Albertyna*. 2 tomy.
„  „Słone jezioro*. 2 tomy.

Br u sz k o -B r esz k o w sk i:  Córka W ielkiego Księcia, 
3 tomy.

„ „ Zem sta tancerki. 2 tomy.
C z e c h o w  A .r „P artja  winta*.
D u p u y -M a z n e l :  „Gracz w  szachy*. 2 tomy, 
D o s to je w s k i ;  „Zbrodnia i kara*. 4 tom y.
A . D a u d e t :  „Spowiedź królowej** (Królowie na  

w ygnania). 2 tom y,
C o n a n  D o y le  : „Tragedja Koroska*,
J .  d ’E s m e : „Dusza puszczy*. 2 tomy.
E . M. H u i l :  „Syn szelka*.
R . H a g g a r d :  „Potw ór Heu-Heu*. 2 tom y.

„ „Kopalnie kró la  Salomona*. 2 tomy.
Will. B. J c h n s t o n :  „Kiedy mężczyźni szaleją*.
R. Kipling: „Kim*. 2 tomy.
M . L e b la n c :  „W ydrążona iglica*. 2 tomy. 
t „ „Arsen Ł upin  w  w alce z Sherlokiem

Holmesem*. 2 tom y.

J .  L o n d o n : „Biały kieł*. 2 łomy.
„Pogńrda kobiet*.
„Miłość życia*.
„Szczerozłoty wąwóz*,
„ Arcybestja*.
„K altan bezpieczeństwa*. 8 tomy. 
„Serce kobiety*.
„Wyga*.
„Prawo białego człowieka ,
„Martin E d e n .  4 -tomy.
„John Barleyoom *. 2 tom y 
„W ierność mężczyzny*.

P . M e r im ee : ^Niedźwiedzie gody .
G. O h n ett  „Precz z Napoleonem*. 2 tom y
F„ A . O ssen d o w sk lc  „Zbuntowane i zwyciężone*.
A. P u sz k in :  „Czarny erzeł*.

„ „Córka kapitana*.
„ „Miłostki carskiego huzara*

P . S ta d k o : „Jej wiosna*.
F , S a e ;  „Żyd wieczny tułacz*. 10 tomów.

„ „Tajemnice Paryża*. 5 tomów. 
W a ń k o w icz  M .: „Szpital w Cichiniczach*.

W s ze lk ie  m a te rja ły  do budowy
n a  s e z o n  w i o s e n n y  p o l e c a j ą

MIEJSKiP. ZAKŁADY C S M S lIC Z iE
K r a b ó w ,  u lica  L w o w s k a  L. 2 .  588 1 2

białe lub czerwone, oraz inne 
jączm-sń, owies, nasiona do siewn,

wagonami dostarcza firm a:

Feiiks Mirkowski w Poznaniu, Piekary 5
511 4 10

I n s t r u m e n t y  m u z y c z n s

500 14 0

dęte  i sm yczko­
w e oraz części 
z a p a s o w e  do 
tychże. S tare  i ci­
s i ram en ty  na­
praw ia, zestraja, 
kupuje lub wy­
m ienia n a  nowe

j. A. Miki bi
K ra k ó w  

u l. S z e w s k a  2. 
W fezolktej p o ­
r a d y  przy  za­
k ładania  i kom­
pletow aniu ze­
społów orkiestr, 
udzielą b e z p ła ­
tn ie ,  za nade­
słaniem  znaczka 
pocztowego.

ADW OKAT 544 24 0

Dr FRANCISZEK BARDEL
b. m inister rolnictwa 

prowadzi od 25 lat kaucelarję adwokacką
w sprawach cywilnych i karnych

w Krakowie, M ały Rynek 1

Pienia tezukowe
Ceny zniżone!

Dlu parafij, Stowa­
rzyszeń, U rzędów  

i firm dostarcza
rytownik

J. W alenta
Kr?ków. ul. Sławkowska L. 3 (Hotel Saski).

604 1 5
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J U L J U S Z  S1LB1Gi "
Pć«c K a te d r a ln y  T A R R O W  Id ą c  K a te d r a ln y
Sk iep  fa b ryc zn y  w ódek, lik ierów  i  m im a  na jlepsze j jakości i  po ta n ich  cenach.

W in a  dobre i  ton ie . 547 s b

ORYGINALNE SZWEDZKIE WIRÓWKI
„ALFA-LAVAL“

■są inrn-i w śmiecie nsSeczarskim i nie mele sobie równych.
Za najlepsze odtłuszczanie

Za trwałość mechanizmu
Za prostotę konstrukcj

Otrzymały p rzczto  1,303 najwyższych nagród i odzaaazsA  
?rzesz*o 3,000,000 wtrdweh ,,AŁFA-ŁAVAL' w utyciu. 

30-letula piśmienna g w a r a n c j a  używalności. 
Sprzedaż bezprocentowa na 10 rat miesięcznych. 

Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowych, eiektromotorowyoh 
i paroturbinowych. Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wcncdzące, od najm niejszych do największych. — Najlepsze maszyny 
najnowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warunki płatności 
Pod kierunkiem wybitnych specjalistów inżynierów ndzielamy bezintere 
sownie porad technicznych co do urządzania mleczarń, m aślarń i t. p.Y* '■ »N-rĄ;;yyddd?*.

\  : ' 
^ , 1 ® '  * Ma w y staw  b i-o ln ic^e] w  h z ę s tc c b e w ie ,  odbytej w roku 1926r otrzy 

maliśmy z ło ty  m e d a l  za wirówki „AŁF j  IiAVAL“  i inne maszyn® mlecz

Tokarz. „ALFA-LA¥JHL“ Sp. z o.
W arszr v a ,  K ra k o w sk ie  P r z e d m ie śc ie  6 0  
O ddział w  P oznan iu , u lica  Gwarn< L.. 9

Adres telea-r. : Alfalayal 381 19 0

Okanlnie
do sprzedania gospodarstw o, €0 morgów bardzo do­
brej ziemi I klasy, w tern 18 morgów łąki bardzo 
dobryob, dwa budynki m ieszkalne, całkiem nowe, 
jeden o 5 pokojach, kuchni i spiżarni, drugi, o 4 po- 
kojaoh, osobno stajn ia nowa, na  40 sztuk bydła, 
stodoła nowa, w ielka, wszystko dachówką kryte 
Cena 15.000 złotych. Kościół i szkoła w miejscu, 

10 km do stacji kolejowej.
Zgłoszenia: Sklep B ry k s y , F a lk o w ie© , p. Gdów, 

pow iat 'Wieliczka. 505

U d o s k o n a lo n e  m a s z y n y  . do w yrobu: Dachówki cemen­
towej, pustaków betonowyoh, cembrowiny studziennej, 
żłobów, slupów, p ły t rur — poleoa F a b ry k a  m a s z y n

R Z E W U S K I  I  S K A
W arszaw a, u l. O rdynacka 7 . 545 4 14

Zysk wytwórni betonowej w jednym roku wyńosi około
6.000 do 6.000 złotych — Żądajcie cenników i  objaśnień.

O E M M K  O G Ł O ^ Z E H
dzieli na trzy szpalty

Zw n<T?oszcnie na  s tronie  3-szpaltowe]lwiei*sz mm lub lego miejsce 80 g r I Cała s trona 2-szpaltowa w tekście . . . . . . . . . . . .  .300 zj
iu s tronie 2-szpaltowe; 1 wiersz mm , ,  ,  \  ,  ,  ,  ,  75 gr I Cała s trona tytułow a .350 z-

m lłn -b iij  enia za słowo 20 gr, najm niej . . . . . . . . .  2 zł |  Cała s trona 3-szpaitowa po tekście . 200 zi
01:.a.i t.tLdaryczny, „nadesiane* i na  ostatniej stronie 50% drożej. O g ło sz en ia  ty lk o  z a  g o tó w k ę . Za term inow y druk adm inistracja n ie odpowiada. 

Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. Od ogłoszeń długoterm inow ych i biurom  ogłoszeń rab a t stosownie do umowy.

Wydawca: Ludowe Towarzystwa Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz jBielenin.  ̂ y 
Czcionkami Dmkaj nj literackiej t  Krakowie, ulica if^eU oilska l i  10, pod ^ raądem  St. ZiemiansiDegd.


